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Bepiidugisea zanóńcajanznie 


Paryż, 3. 10. (PAT.) „Eche de Paris“ 
ogłasza sensacyjny artykuł Periinaxa, 
odsłaniający kulisy rozmów  politycz- 
mych w Genewie w sprawie rozbrojenia, 
a ujawniający, za jaką cenę osiągnąć 
miano porozumienie, Według rewela- 
cyj Pertinaxa, premjer Daladier i Paul 
Boncour za namową angielskiego mini- 
stra Simona mieli przyjąć propozycję 
zmniejszenia efektywów armji francu- 
skiej jeszcze przed upływem okresu 
próbnego. Rząd francuski miał wyrazić 
zgodę: 

1) na zmniejszenie armji francuskiej 
do stanu .200.089 żolnierzy, 

, 2) na zredukowanie okresu służby 
wojskowej od 6—7 lub 8 miesięcy i 

3) miał wywrzeć presję na państwa 
małej ententy i Polski, aby zaakcepto- 
wała podokne redukcje, 

Początkowo rząd francuski zaimie- 
rzał zgodzić się na rozbrojenie dopiero 
po upływie okresu pyóbnego. Takie było 
stanowisko Francji w czasie rozmów pa- 
ryskich do dnia 15 września, 

Potem jednak na skutek naleyania 
Anglji Paul Boncour i Daladier zgodzili 
się na zmianę efektywów francuskich 
przed unływem okresu próby wzamian 
za ło, że reichswehra niemiecka zosta- 
nie zamieniona w armię o krótkim o- 
kresie służby wojskowej oraz że nie- 
mieckie organizacje militarne zostaną 
połączone z armją regularną, 

Decyzje te premjer Daladier i mini- 
ster Paul Boncour powzięłi na własną 
rękę. Zdaniem Pertinaxa państwa ma- 
łej ententy podobnie, jak i Polska sprze- 
ciwiają sie tym żądaniom. 

Niemcy — pisze Pertinax — pragną 
za wszelką cenę rozbroić Francję i od- 
dzielić ją od sojuszników. Te same 
metody utrzymują Włochy, którzy do 
chwili obecnej nie doręczyli małej en- 
tencie tekstu swojego memorandum i 
na konferencję o problemach ekonomicz- 
nych Europy centralnej zaprosiły tylko 
Jugosławję. Tę ofenzywę Włoch prze- 
ciwko państwom sprzymierzonym zZ 
Francją ułatwił sam Paul Boncour. Pod 
pretekstem, że plan Tardieu, organizu- 
jący Europę naddunajską jest niewy- 
konalny, francuski minister spraw za- 
granicznych rozesłał przedstawiciełom 
dyplomatycznym Francji zagranicą in- 
strukcje, któreby „mógł także podpisać 
i węgierski minister spraw zagr. Kanya. 

Biorąc powyższe fakty pod uwagę, 
Pertinax ostro atakuje francuskiego mi- 
nistra spraw zagr. Paul Boncoura, okre- 
ślając jego działalność jako politykę za- 
tajania i ignorancji. 


Komunikat, — 
który niczego nie wyjasnia. 


Paryż, 3. 10. (PAT.) Na rewelacje 
Pertinaxa czynniki miarodajne zarea- 
gowały dopiero po południu za pośred- 
nictwem agencji Havasa, która w for- 
mie depeszy z Genewy ogłosiła dłuższy 
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Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


komunikat, dementujący w sposób ogól- 
nikowy informacje prasowe. 
Niepewność co do stanowiska, jakie 
zajmą Niemcy w Genewie daje pole co 
różnych przypuszczeń, tworząc stan du- 
chowy, sprzyjający mniej lub więcej 
tendencjom. Oficjalne czynniki francu- 
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w sprawie 


Polska i Mała Ententa przeciwstawią sie zgubnym projektom. 


skie całkowicie wstrzymują się od ko- 
rygowania błędów informacyj. Do tej 
kategorji należy zaliczyć pewną wiado- 
mość o rzekomych uchwałach rządu 
francuskiego, dążących do ewentualnej 
reorganizacji armji francuskiej. 


W tym względzie genewski przedsta- I mji francuskiej nie były poruszane., 


Dotkliwy cios ugodzi W życie sospodarcze. 


A ZAZNACZ 


Rok XXVII. 


wicie! agencji Havasa został -upoważ- 
niony do wyjaśnienia, że tego rodzaju 
informacje polegają. na | nieporozumie- 
niu. Wynikają one z pomieszania roz- 
mów, prowadźonych w Paryżu i: Gene- 
wie z dobrze znanym francuskim pla- 
nem rozbrojeniowym, który przewidy- 
wał reorganizację armij europejskich 
na zasadzie krótkoterminowej: służby 
wojskowej. 3 AST, 7 

Dalej komunikat donosi, że nie moż- 
na wyciągać wniosków tego rodzaju, jak 
uczyniła to .prasa z rozmów w Genewie 
i Paryżu, których istotnym rezultatem 
było ustanowienie okresu próbnego. 
Podczas tych rozmów Sprawy efekty- 
wów, a w szczególności efektywów ar- 


Likwidacja izby Przemysłowe -Handiowej w Bydgoszczy 


W bieżącym roku Bydgoszcz spotkało 
szereg ciosów szczególnie dotkliwych 
dla życia gospodarczego. 


Niema prawie miesiąca, abyśmy się 
nie dowiedzieli o jakichś zamiarach 
likwidacyjnych i redukcyjnych w na- 
szym okręgu. Wywołuje to wręcz wra- 
żenie jakiejś ewakuacji. Nic dziwnego, 
że ze strony sfer gospodarczych podno- 
szą się ostre protesty. 

Przed kilku już miesiącami obiegała 
pogłoska o likwidacji Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Bydgoszczy.  Wiado- 
mości te wztnogły się w związku z nie- 
dawną konferencją izb. 


Mimo przedstawień i protestów sfer 
gospodarczych likwidacja Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Bydgoszczy staje się 
już faktem. Na posiedzeniu rady mini- 
strów z 30 ub. m. postanowiono likwi- 
dację Izby i to z dniem 1 listopada rb. 
Ponieważ formalności związane z lik- 
widacją Izby nie przedstawiają się 
skomplikowane, więc prawdopodobnie 
likwidacja potrwa bardzo krótko. 


Teren izby będzie podzielony między 
izbę poznańską i ydyńską. Na miejscu 
w Bydgoszczy zostanie tylko dosyć silna 
ekspczytura gdyńskiej Izby Przemysło- 
wo-Handlowej. Oczywiście, że działal- 
ność takiej ekspozytury jest w porów- 


naniu z izbą dosyć ograniczona. 
Nie potrzebujemy powtarzać ważkich 


Wizyta Hitlera w Neudeck. 


Plotki e rozdźwiękach między rządem 
i a Hindenburgiem. 


Berlin, 3. 10. (Tel. wł). Prezydent 
Hindenburg spedził swój dzień urodzin 
w Neudeck. Nieobecność prez. Hinden- 
burga w Berlinie spowodowała powódź 
plotek na temat rozdźwięków między 
nim a rządem Hitlera. Dzisiejszy ko- 
munikat omawiający wizytę kanclerza w 
Neudeck, który tam udał się specjalnie, 
aby w imieniu swojem i rządu złożyć 
życzenia, przedstawia spotkanie obu 
mężów słanu w sposób niezwykle ser- 
deczny i z wyraźną chęcią zaprzeczenia 
obieyającym pogłoskom. St. Ro. 


cie Sożyczki Ńarodowej 


z dniem 1 listopada rb. 


argumentów dostatecznie uzasadniają- 
cych konieczność izby dla Bydgoszczy, 
przytaczaliśmy już je swego czasu a 
dziś wobec faktu dokonanego było to 
już conajmniej celowe. 


Trzeba jednak zaznaczyć, przy tym 


pogrzebie tak potrzebnej dla życia na- | 


szego gospodarczego instytucji, że lik- 
widacja jej daje tylko straty a żadnych 
efektów dodatnich. i 
mysł nic na likwidacji izby nie zyska, 
gdyż fundusze będą przelewane do 
dwóch innych izb natomiast straci bar- 
dzo poważnie na skutek trudności zwią- 
zanych z przejazdami i komunikowa- 
niem się czy to z odległą izbą w Gdyni, 
czy też w Poznaniu. 


Kupiectwo i prze- 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Byd- 
goszczy ma za sobą karty dobrze zapi- 
sane i zawsze była otaczana opieką 
przez sfery rządowe. Postanowienie 
więc likwidacji jest zupełnie niezrozu- 
miale nietylko dla nas, ale nawet w ko- 
łach stolicy komentowano ten fakt ze 
zdziwieniem. Trudnó się bowiem do- 
szukać jakiegokolwiek momentu prze- 
mawiającego za likwidacją izby. 5 

Za kulisami tego postanowienia ntes, 
watpliwie działały wpływy izb w Gdy=- 
ni i w Poznaniu, które dążą do przero-. 
stów swych terytorjum, co w tym Wy- 
padku stało się niewątpliwie z wielką i. 
dotkliwą szkodą dla życia gospodar- 
czego. 


Wybór nadburmistrza Londynu. 


Według starych zwyczajów w ostatnich dniach września nastąpił w Londynie wybór 


nowego nadburmistrza na rok 1934. 


Urząd ten ma znaczenie więcej reprezentacyjne 


a uroczystości wprowadzenia nowego nadburmistrza należą do najbardziej oryginal- 
nych widowisk. Na ilustracji widzimy na lewo starego lorda majora Londynu Gree- 
naway z nowo obranym Collettem. 


- nie otwarły 


- Przebinda, lat 30. Złoczyńcy 


|. go napadu. 


$ X Warszawa, 2. 10. 
Referat sędziego Bronisława Wisz- 
 nickiego, który bvł sprawozdawcą w 


sprawie, trwał cztery godziny. -Po-krót- 


kiej przerwie rozpoczęły się przemówie- 


nia obrońców. Pierwszy zabrał głos 
aiw. Szurlej, obrońca Witosa. Ograni- 
czył się on tylko do omówienia punktu 
5-go skargi kasacyjnej, który mówi o 


, bótrzebie wykazania poszczególnym o- 


skarżonym ich winy indywidualnie. 
Sąd Apelacyjny. zdaniem obrońcy po- 
pełnił tu dwa błędy: 1) pomieszał po- 
jęcia polityczne z pojęciami prawnemi, 
2) winę indywidualną każdego z oskar- 
Żonych podporządkował winie zbioro- 
wej. I na ten punkt położył adw. Szur- 
lej duży nacisk. Nie zostało udowo- 
dnione oskarżonym, że należeli do.or- 
ganizacji spiskowej. Nie zostala też 
udowodniona świadomość każdego z 
nich, że należą do organizacji, która po- 
stawiła sobie za cel siłą obalenie rzą- 
du, władzę w państwie sprawującego. 
Dogmatem dla sądu była tylko deduk- 
cja: Centrolew — to spisek, należałeś 
do niego, należałeś do spisku. 
subjektywna ocena winy oskarżonych 
Taki dogmat sądowy nie może się 
ostać. 

Jako drugi przemawiał adw. Beren- 
son. Omówił on punkt 2,4 5 i my 
skargi kasacyjnej. Przyjmując za pod- 
stawę wyrokowania z art. 100 k. k. sąd 
apelacyjny zobowiązał się do wysunię- 
cia i ustalenia tezy, że przemoc w dą- 
żeniu do obalenia rządu była w spisku 
istotnie uważana za jedyne rozwiąza- 
nie sprawy — powiada obrońca. Zda- 
wało by się, że sąd apelacyjny istotnie 
będzie chciał przekonać wyrokiem ska- 
zującym, że przemoc fizyczna była sto- 
sowana. Nie zrobił jednak tego i dlate- 


go obróńa mówi 6 pośwałceniu tego 
artykułu. 
"Obrońca zarzuca następnie, że sąd 


pominął fakty, które świadczyły na ko- 
rzyść oskarżonych. Jednostronnie roz- 
patrzył i nie poddał równej ocenie ze- 
znania świadków stron. 

Jako czynnik przemocy sąd apelacyj- 
ny wysunął wypadki 14 września 1930 r. 
Smutne wypadki, które miały miejsce 
w Warszawie i Toruniu sąd wyolbrzy- 
mił do groźnych manifestacyj w 26/27 
miastach. Sumienie sędziego musiało 
się zastanowić i nawet zatrwożyć na tak 
groźnie przedstawiony obraz masowych 


wystąpień, organizowanych w jednym 
dniu. Ale czy tak było? W aktach 
sądowych mamy co innego, jak dzień 


do nocy — jak czarne do białego. Sąd 
świadomie użył tego zestawienia wro- 
gich manifestacyj i wystąpień maso- 
wych aż w tylu miastach, aby wywo- 
łać nastrój prawdziwego spisku i to 
miało zaważyć na szali wyroku. Zre- 
sztą i te zajścia wyłącznie w Warsza- 
wie i Toruniu nie leżały w intencji or- 
ganizatorów. Byli tu liczni świadkowie, 
którzy stwierdzali, że wzywano do Spo- 
koju. Tego wszystkiego nie dostrzegł 
sąd apelacyjny, nie dostrzegł przeciw- 
dowodów w sprawie. 

Sąd apelacyjny w swym wyroku usi- 
łuje dać pozory, że pi zamiar użycia 


Zamach na listonosza. 


W ręce bandytów wpadła poważna suma. 


Warszawa, 3. 10. (Tel. wł) W Kra- 


Kowie został dokonany krwawy napad ;,przed kilkoma dniami zjawił się u nich 
jakiś osobnik, który miał odnająć od 


na listonosza. Działo się to na ul. Pań- 
skiej. Do mieszkania pewnych starusz- 
ków przyszedł listonosz z przekazem 
pieniężnym na 10 zł. W tem gwałtow- 
się drzwi i do mieszkania. 
Susskindów wdarli się napastnicy, któ- 
yzy. rozpoczęli strzelaninę. Pierwszy 
padł ugodzony śmiertelnie listonosz 
strzelali 
dalej do staruszków i ich córki. Mał- 
żonkowie Susskindowie zostali zabici, 
a ich córka została ciężko ranna. Ona 
też była jedynym świadkiem krwawe- 
Miała jeszcze na tyle siły, 


w Sadzie Na 
Obrońcy osicarżomycih pwapci wenżenjay work. . 
` (Od. własnego korespondenta warszawskiego). 


Test to prognostyki, stwierdza, że istnieją jed- 


5 bm. zamknięcie Pożyczki 
Narodowej. 

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). Komisarz 
generalny pożyczki narodowej p. Ska- 
rzyński ogłosił dziś, że termin zamknię- 
cia subskrypcji, ustalony pierwotnie na 
7 bm. zostaje skrócony do dnia 5 bm. 
włącznie. 

Do dnia 7 bm. przyjmować sub- 
skrypcje będą jedynie kasy urzędów 
skarbowych od osób, pragnących nabyć 
obligacje za należności, SA 
im od skarbu państwa. 


5 WWWŹŻSZUYWUEM. 


państwa, które do swej obrony posiada 
wszystko! 

W tym stylu przemawiał obrońca aż 
do końca, apelując o zniesienie wyroku 
skazującego nietylko na więzienie, ale 
ina śmierć cywilną, moralną. Jutro 
dalszy ciag rozprawy. 


siły w odpowiednim momencie. Przy- 
tacza na dowód urywane zdania, słowa 
tego rodzaju, jak np.: trzeba uderzyć 
w czynów stal, sprzedaj płaszcz i kup 
miecz, albo też gdy naród do boju wy- 
stąpi z orężem. I to ma być dowód go- 
towości użycia przemocy wzgłędern 


Warszawa, 3. 10. (PAT) Według 
meldunków, jakie otrzymał komisarz 
generalny pożyczki narodowej p. mini- 
ster Stefan Starzyński, subskrybowano 
na terenie całego państwa na ogólną 
sumę 233.032.700 zł. s 


pólnej poprawy gyltacji gospodarczej, 


Wydatny wzrost świadczeń produkcji, 


. Genewa, 3, 10, (PAT.) W drugiej ko- 
misji zgromadzenia Ligi Narodów mia- 
ła miejsce dyskusja na temat sytuacji 
gospodarczej świata i zaobserwowanych 
ostatnio symptomów poprawy. 

Interesujące- ekspose na ten temat 
wygłosił dyrektor sekcji finansowej i 
studjów statystycznych sekretarjatu Li- 
gi Narodów Lavedaya, który zastrzega- 
jąc się, że nie ma zamiaru wygłaszać 


s 
Zydzi warszawscy nie bardzo się śpieszą 
z podpisaniem pożyczki narodowej. 
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). Jak do- 
nosi „iskra“, gdy w wielkiej synagodze 
warszawskiej obchodzono uroczyście 
święto „Jom Kipur“ do zebranych w 
świątyni w ilości około 10 tys. żydów 
przemówił specjalnie przybyły do War- 
szawy na tę uroczystość cadyk z Bełza. 
Mówca wezwał ogół żydostwa do popie- 
rania pożyczki narodowej. Nie wiado- 
mo tylko — i o tem „Iskra“ nie pisze — 
jak żydzi przyjęli nawoływanie swego 
rabina, bo dotąd nie okazują oni rze- 
czywistego entuzjazmu dla sprawy po- 
Życzki. Fakt, że pożyczka jest imienna, 
pozwoli wreszcie stwierdzić, w jakim 
stosunku żydzi partycypują w pomocy 
dla państwa. 


Spotkanie szacha perskiego 
z Kemalem Paszą. 
Przedmiotem narad sprawy terytorjalne. 


Teheran, 3. 10. (PAT). Według nie- 
ofiejalnych pogłosek wkrótce nastąpić 
ma spotkanie Szacha z Kemalem Paszą. 

Spotkanie to odbędzie się w pasie po- 
granicznym na wschód od Urmji (Re- 
zajeh) podczas objazdu Azarbejdżanu 
przez Szacha. Tematem rozmowy mają 
być: sprawy „ostatecznej regulacji grani; 
cy persko-tureckiej, ca, „dlą, Turków 4 
powodu zamieszek kur dyjskich jest bar- 
dzo ważne. 

Turcy chcieliby otrzymać od Persji 
wschodnie zbocza góry Ararat, wza- 
mian za co skłonni byliby oddać pewne 
tereny Persji w południowym Kurdy- 
stanie. Załatwienie tych spraw pozwoli- 
łoby obu państwom na łatwiejsze opia 
nowanie niespokojnego żywiołu kur- 
dyjskiego. 


Oblężenie hotelu „Nationał” 
w Hawannie. 


25 oficerów zabitych, reszta dostała 
się do niewoli. 

Londyn, 3. 10. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Hawanny grupa oficerów wiernych by- 
łemu rządowi w liczbie 500 wspomaga- 
ma przez garść żołnierzy zamknęła się 
w hotelu „National“ oblężona przez od- 
działy zrewoltowanych żołnierzy. Ho- 
tel ostrzeliwany był z karabinów zwy- 
kłych i maszynowych. Oblężenie trwało 
bardzo długo tak, że oblegający ścię- 
gnęli posiłki aby zdobyć hotel. Kane- 
nierka „Patria“ oddała kilkanaście 
salw ło hotelu, 25 oficerów zostało za- 
bitych, a reszta poddała się. Jaki ich 
los spotkał nie wiadomo. E.'S: 


Wybór 3 członków : 
Rady Ligi Narodów. 


Gonowó, 3.10. (PAT). Zgromadzenie 
Ligi Narodów dokanało wyboru trzech 


wzrosła od czerwca 1832 r. do czerwca 
br. o przeszło 30 proceni. 

Poprawa dotyczy zarówno przemysłu 
produkującego artykuly. konsumcyjne 
jak i przemysłu, którego produkcja stu- 
żyła na inwestycje. Produkcja wyro- 
bów tekstylnych wzrosła we Francji i 
Belgji o 38%, w Niemczech o 26, w Pol- 
sce o 17. Wartość handlu światowego w 
lipcu br. w złocie była wyższa, niż w 
lipcu roku ub., co można po raz pierw- 
szy zanotować od początku kryzysu, 

Wartość eksporiu świałowego cd 
kwietnła do lipca br, wzrosła o 10%. 
Również i bezrobocie naogół zmniejszy- 
ło się. 

W toku dyskusji delegat Australji 
wyraził wątpliwość, czy można się opie- 

We Francji np. o 22%, w Niemczech, | rąć na porównaniu cyfr z lipca 1932 r. 
Japonji o 18, w Kanadzie o 11. W jed- ti 1983. Obawia się on, że obraz, oparty 
nym z niemieckich instytutów nauko- | na tych danych jest zbyt optymistycz- 
wych — oświadczył Lavedaya — obli- | ny. 
czono, że produkcja ogólno-światowa 4 


nak objawy ogólnej porrawy, dotycząca 
całego świata. Np. w Stanach Zjedna- 
czonych produkcja przemysłowa w lip- 
cu br. wzrosła o 78%, w stosunku do 
lipca roku ub. W innych krajach po- 
prawa jest mniej szybka, niemniej pro- 
dukcja przemysłowa wzrosła również, 


.. 
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Zupełnie zgodne stanowisko Polski 


i Steemó ww Zjednoczonych 
w sprawie rozbrojenia i paktu czterech. 


wielkich mocarstw. 

Innemi słowy, Stany Zjednoczone Am, 
Póin, łączą się z Polską, by przeciw- 
sławić się zakusom pobierania decyzyj 
w sprawach rozbrojeniowych przez czte- 
ry mocarstwa związane paktem, Obaj 
mężowie stanu uważają zgodnie, że de- 
cyzje te powinny być i są jedynie pra- 
wem całej konferencji, 


Genewa 3, 10. „Journal des Nations“ 
donosząc o rozmowie ambasadora Nor- 
mana Dawisa z min. Beckiem, zapew- 
nia, iż w ciągu tej rozmowy obaj mężo- 
wie stanu zdołali ustalić całkowitą 
identyczność poglądów w sprawie kon- 
ferencji rozbrojeniowej oraz przeciw 


każdej decyzji powziętej poza obrębem 
tej konferencji tylko w małem gronie 


ancuski minister spraw zagraniczny 


zachwyca sie polską polityką. 


, Warszawa, 3. 10. (Tel. 
pytanie redaktora naczelnego „Iskry“, 
który rozmawiał z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych w Genewie 
p. Paul Boncourem, czy nie zamierza 
odwiedzić -w najbliższym czasie Polski 
minister odpowiedział: „Jest to per- 
spektywa, która mi się bardzo uśmie- 
cha. Zrealizowanie jej pozwoliłoby mi 


wł.) Na za-; mawiać z waszymi politykami o spra- 

PEM wspólnych obu naszym krajom 
oraz o zagadnieniach ogólno-europej- 
skich. Tak mądra polityka, którą pro- 
wadzicie — ta polityka, która polepszy- 
ła kolejno wasze stosunki z Niemcami. 
Gdańskiem i Sowietami — jest śledzona 
we Francji z największem zaintereso- 
waniem. Łączność jej z polityką Fran- 
cji winna być zabezpieczona przez oso- 
bistą wymianę zdań j to możiiwie czę- 
stą, między odpowiedzialnymi kieeow- 
nikami polityki zagranicznej obu kra- 
jów. Niestety, kiedyż ta podróż będzie 
możliwa? Genewa nas tu trzyma bez 


na obserwację ewolucji, jaką wasz kraj 
Mógłbym też roz- 


przebył od r. 1926. 


Dołychczasowy wynik "SPIS 


przerwy, nie licząc moich zobowiązań i 
zajęć paryskich oraz życia parlamen- 
tarnego, w któręm biorę czynny udział. 
Chciałbym jednak bardzo pewnego dnia 
oddać memu koledze i przyjacielowi 


aby złożyć zeznania. Twierdzi ona, Że | Beckowi wizytę, która mi złożył”. 


nich pokój i później już więcej się nie 
pokazał, Zapewne on też nadał owe 10 
zł pod adresem jej rodziców, aby doko- 
nać następnie uplanowanego napadu. 

Nie zdołano jeszcze ustalić, jaka su- 
ina padła łupem zbrodniarzy. Jedni 
twierdzą, że listonosz miał przy sobie 
18.000 zł, inni podają jeszcze wyższą 
sumę. Ofiarą zbrodniarzy padły aż 
cztery osoby, gdyż chcieli się oni pozbyć 
w ten sposób świadków krwawego na- 
padu radbunkiwego: 


Paul-Boncour przyjedzie do Polski 


Genewa, 3. 10. (PAT). Oprócz rewi- 
zyty Paul-Boncoura w Warszawie prze- 
widziana jest również oficjalna wizyta 
w "Warszawie rumuńskiego ministra 
spraw zagr. Titulescu. Wizyta Titu- 
lescu ma nastąpić dnia 8 bądź 9 paź- 
dziernika. Termin ten ulec może 
zmianie w związku z pracami zgroma- 
dzenia Ligi Narodów i odhywającemi 
się w Genewie rozmowami rozbrojenio- 
wemi. 


niestałych członków Rady na miejsce 
Irlandji, Norwegji ; Guatemali. Wybra- 
no Danję 52 głosami, Argentynę 49 i 
Australję 47 głosami. 


Silne trzesienie ziemi 
w Los Angeles. 
Ogromne straty materjalne. 

Los Angeles, 3. 10. (PAT). Wczeraj o 
godz. 1,16 dały się odczuć silne wstrzą- 
sy podziemne. Tysiące osób cyarnięte 
paniką wyległo na ulice miasta. Według 
dotychczasowych danych strat w lu- 
dziach niema. Straty materjalne są 
dość duże, 

Los Angeles, 3. 10. (PAT). Wskutek 
trzęsienia ziemi, jedna osoba została 
zabita, a dwie odniosły rany. Dwa bu- 
dynki uległy zniszczeniu. Wyleciały 
również wszystkie szyby w ymachach. 


Z. 


"Je więcej zaślepionym, 


Londyn, 30 września. 

Pod takim nagłówkiem umieścił w 
ostatniem wydaniu najpoważniejszego w 
Anglji pisma tygodniowego „Observer“, 
wybitny publicysta polityczny p: J. L. 
Garvin, wysoce znamienny artykuł, z 
którego. treścią warto zapoznać ogół 
społeczeństwa polskiego dlatego, ponie- 
waż p. Garvin do niedawna jeszcze był 
zagorzałym pacyfistą i zwolennikiem re- 
wizji traktatu wersalskiego. 


Zmiana nastrojów w Angiii. 


Rozprawie p. Garvina nie poświęca- 
libyśmy szczególnej uwagi, gdyby nie 
niezaprzeczalny fakt, że metamorfoza, 
której uległ ten były propagator przy- 
jaźni z Niemcami, zaznacza się coraz 
dobitniej w tych warstwach społeczeń- 
stwa angielskiego, które ślepo szły w 
śłady p. Garvina i głosiły zasadę pokoju 
z Niemcami za wszelką cenę. 

Dzisiaj warstwy te coraz  dobitniej 
wysuwają przekonanie, że względy hu- 
manitarne wymagają, aby Wielka Bry- 
tanja przyłączyła się do wszelkiej akcji, 
która uniemożliwi wykonanie planów 
Niemiec Hitlera, zmierzających do po- 
konania Polski i Francji, a następnie 
zniszczenia  imperjum brytyjskiego. 
Warstwy te nie bez racji twierdzą, że 
prosta logika nakazuje, aby Niemcom 
Hitlera czynem zbrojnym uniemożliwić 
teraz wykonanie całego tego szatańskie- 
go przygotowania, którę w Nazilandzie 
dokonuje się jawnie i skrycie na skalę 
przechodzącą wszystko to, co kiedykol- 
wiek zrodziło się w umysłach najwięcej 
militarystycznych i barbarzyńskich. 

„Jeżeli jest jeszcze ktokolwiek w An- 
glji — pisze p. Garvin — kto Sądzi, że 
Anglja powinna stać na uboczu w tej 
naprawdę ostatniej wojnie z Niemcami, 
która jest nieunikniona, łen jest o wie- 
aniżeli ci nielicz- 
ni zaślepieńcy, którzy przed sierpniem 
1914 roku wierzyli w możliwość zapobie- 
żenia wojnie, którą postanowiły mieć 
Niemcy Wilhelma II. 

To, czego opętane przez piekielną e- 
wangelję Adolfa Hitlera serca niemiec- 
kie zapragnęły — dokonają  spaczone 
nienawiścią i zemstą. mózgi niemieckie, 
wprowadzą w czyn ręce niemieckie. 


Skazani na zagładę. 
Naród, któremu zboczeńcy jacyś pra- 
wem kaduka narzucili nowego boga 
„germańsko-chrześcijańskiego* — naród 
który pozwala na. to, aby kościół był 
niewolnikiem „wodza“ i nauczał religję 


| 


kuliu molocha — naród taki skazany 
jest na zagładę. Zanim jednak spotka 
go ta niechybna zagłada, usiłować on 
będzie wyrządzić takie szkody i takie 
spustoszenia, jakich ludzkość de nie 
zaznała!... 

Kamary la hitlerowsko-goeringowa, 
„odradzająca* Niemców dzisiejszych, 
nazywając się „najdoskonalszym typem 
aryjskim* — nie zasługuje na to, aby ją 
porównać z najwięcej barbarzyńskiemi 
kanibalami i dzikusami ciemnej Afryki. 


Katechizm wojenny. 


Na bez porównania większą odrazę i 
potępienie zasługuje naród, który ma ta- 
kich profesorów i uczonych jak łotr 
Ewald Banse z  Brunświku. autor 
„Wehrwissenschaft*. Do podobnego u- 
padku duszy ludzkiej, jaki z całą podło- 


„DZIENNIK BYDGOSKT". środa, dnia' 4 października. 1933 r. 


ukarać 


temu najpierw rozum odbierzel... 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


spodlony doszczętnie tą. manją fanaty- 


zmu, szowinizmu į halucynacji, jaką 
wpaja w niego Adolf Hitler. Ludy Eu- 
ropy, czytajcie nazistowski katechizm 


wojenny Ewalda Bansego — a przeczy- 
tawszy go, zastanówcie się, czy nie sta- 
jecie się współwinni największej zbro- 
dni wobec rodzaju ludzkiego, jeżeli na- 
dal spokojnie przyglądać się chcecie 
tym piekielnvm poczynaniom Niemiec. 


$trasziiwe przygotowania. 


Stratedzy Europy, nie trwońcie czasu 
nad planami wojny artyleryjskiej, ani 
kawaleryjskiej, ani bagnetowej! 

Waszą artylerję, waszą kawalerję, 
wasze bagnety wrzućcie do starych ru- 
pieci! Niemcy Wilhelma miały nieje- 
dna niespodziankę dla strategów fran- 
cuskich i angielskich w ostatniej woj- 


ścią i brutalnością gloryfikuje profesor l nie — zato Niemcy Hitlera, Goeringa i 


Banse, zdolny może być tylko 


naród | Bansego sprzysięgły się 


, aby pod osłoną. 


Budzi się jakby. jakaś -manja wskrzesza- 
nia przeszłości. Mussolini odbudowuje sta- 
rożytny Rzym i jego zwyczaje, Niemcy lu- 
bują się w widowiskach starogermańskich 
i naśladują pod każdym względem swoich 
sławetnych przodków, a ostatnio i Grecja 
wskrzesiła starożytne swoje tańce, z jakich 
Słynęła Hellada. Widowiskami temi zajęli 


—— 


Wskrzeszenie widowisk fanecznych starej Hellady. 


się gorąco. archeologowie. greccy, 
mieli o tyle ułatwione zadanie, że na licz- 


którzy 


nych wazach greckich, jakie sie z owych 
czasów utrzymały, są uwidocznione pląsy 
dziewcząt, ulubiony podówczas. temat ma 
larzy a głównie rzeźbiarzy. Ilustracja na- 
sza jest zdjęciem takiego widowiska, jakie 
się obecnie urządza w całej Grecji. 
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Str. 3. 

„uzupełniającej . wojnę. polityki. pokojo- 
wej“ przysposobić tyle niespodzianek. w 
postaci samolotów, min, kulomiotów, 
bakteryj, zarażonych szczurów i gazów, 
lecz gazów nie takich, przeciw którym 
maska może służyć za ochronę,.ale ga- 
zów, które pożrą ciała wasze, albowiem 
nie stać was będzie na to, aby każdemu 
obywatelowi sprawić pancerz ochronny! 
Niemcy Hitlera, Goeringa i Bansego ty- 
tanicznym wysiłkiem pracują dzisiaj 
nad tem, aby zgładzić doszczętnie was 
wszystkich wojną chemiczną, gazową, 
bakterjologiczną, biologiczną, powietrz- 
ną — pracują nad tem, aby zatruć dusze 
wasze podłością, kłamstwem i defety- 
zmem! Niemcy Hitlera, Goeringa i Ban- 
sego pracują. nad tem dniem i nocą, aby 
odurzyć was zapewnieniami pokojo- 
wemi, aby was powaśnić pomiędzy .So-. 
bą, aby wzbudzić wśród was wzajemną 
nieufność! 


Precz z ideą rewizjonistyczną ! 


Niemcy Hitlera, Goeringa j Bansego 
— Niemcy miljoenów rozwydrzonych. i 
zdziczałych nazich postanowiły pójść 
na podbój nietylko Francji, Belgji, Pol- 
ski i Danji! Nie sądźcie, że zostawią 
oni w spokoju Włochy Mussoliniego, 
albo naszą wyspę i nasze dominja za- 
morskie!... 


Dlatego też w zespole ludów Eurony, 
które kres położyć muszą tej zarażie, 
którą w Niemców wszczepiają Hitler, 
Goering i Banse — nie może brakować 
Anglji i nie powinno brakować Włoch. 
Powiedzmy Mussoliniemu, że szaleńców 
hitlerowskich nie ugłaszcze żadną „re- 
wizją“ granic, ani żadnem ujmowaniem 
się za ich równouprawnieniem! 


Precz z wszelką ideą. rewizjonistycz- 
ną! Precz z wszelkiemi pomysłami o 
ustępstwach dla narodu, któremu prze- 
wodzi Adolf Hitler, Hermann Wilhelm 
Goering i Ewald Banse! Precz z wszel- 
ką ideą „równouprawnienia“ dla naro- 
du, który uważa mord, zbrodnię i po- 
dłość za najwyższą chwałę człowieka na 
ziemi! 

Ludy Europy nie mogą dopuścić do 
triumfu niszczycielskich podstaw poli- 
tyki Adolfa Hitlera. 


Projekt francuski powinien być przy- 
jęty przez wszystkie narody Europy. 


Potrzeba cztero- czy pięcioletniego o0- 
kresu próbnego, przy równoczesnej bez- 
względnej i stałej kontroli zbrojeń, aby 
przekonać się, czy wywrotowe popędy 
w narodzie niemieckim wygasły, czy też 
w dalszym ciągu istnieją. 


Misja zdobycia Angliji. 


Tak w przededniu konferencji rozbro- 
jeniowej pisze na łamach najwięcej 
umiarkowanego pisma angielskiego 
człowiek, który przed kilku jeszcze mie- 
siącami był ostoją ruchu  pacyfistycz- 


Marek Romański. (38 


statmia $ra 
 Koshńimury. 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


— Wobec tego, dziękuję panu za in- 
formację i zwiewam! ` 

Postanowił iść pieszo, by zmęczeniem 
fizycznem opanować nerwy. Szedł tak 
dalece pogrążony w myślach, że ocknął 
się dopiero w Alejach Ujazdowskich. 

Był to traf istotnie dziwaczny. Ed- 
ward Hoym stał przed pałacykiem am- 
basady, w którym rozegrała się przed 
kilku tygodniami tajemnicza, a ponura 
tragedja, tragedja, owiana dotąd mgłą 
tajemnicy. í 

Reporter stanął, jak wryty w ziemię. 
Rozszerzonemi oczyma wpatrywał się w 
biały gmach odcinający się ostro od 
granatu nocy. Liczył bezmyślnie okna 
ambasady, zionące teraz mrokiem i 
martwotą. 

Posterunkowy, pełniący służbę przed 
pałacykiem obcego przedstawicielstwa, 


przyjrzał mu się ciekawie. Spojrzenie 
reportera spotkało się ze spojrzeniem 
policjanta. 


Ciałem Hoyma targnął nagły dreszcz, 
otulił się szczelniej paliem i ruszył 
przed siebie. 

Drogę miał jeszcze przed sobą daleką. 
Na Mokotów do znanej mu dobrze willi, 
gdzie mieszkała Iris. 


GAY SE CDM WDR NA RCP PW ao LWP SD celę 


Zazwyczaj wracał późno do domu. 


Być może nie wróciła jeszcze.. Być 
może ujrzy ją, gdy wróci, gdy będzie 
wysiadała z eleganckiego wozu. O ile 


wróci sama, być może, będzie mógł za- 
mienić z nią kilka słów, być móże.. A 
jeżeli wróci nie sama?... 

Edward Hoym zacisnął ręce w pięści 
tak. że paznokcie wpiły mu się w ciało. 

Szedł szybkim, nerwowym krokiem, 
z oczyma wbitemi w ziemię. 

Bić może — jest już w domu! Wów- 
czas spojrzy na światło w oknach willi 
i odejdzie. Być może, zdecyduje się 
wówczas zadzwonić do drzwi willi!... 
Przecież pora nie jest jeszcze tak późna! 
Dechodzi „dopiero“ dwunasta! 

Być może wróci wówczas taksówką do 
miasta. Zatelefonuje do niej z domu, by 
jej powiedzieć „dobranoc*.. Dzwonił w 
ciągu "dnia kilka razy, lecz za każdym 
razem odpowiadała my telefonistka, że 
aparat, którego numer wymienił, jest 
uszkodzony. Może już naprawiono te- 
lefon? Iris telefonowała dużo i chętnie. 

Słyszał swe kroki w pustkowiu dobrze 
mu znanej alei na Mokotowie. 

Stanał przed wilią. 

Tonęła w ciemnościach. Okiennice 
willi były pozamykane, nie padał przez 
ich szpary najmniejszy promień świa- 
tła na mroczną aleję. Willa wyglądała 
jak wymarła... 

Niezdecydowany rozgladał się wokół, 
gdy usłyszał hałas zbliżającego się sa- 
mechodu. Czyżby to Iris wracała? 

Rozejrzał się szybko, przeszedł na 
druga stronę alei i schował się za drze- 


3 


wo. Ogarnąi go instynktowny 
niepokój. 

Samochód, zamiatając przed sobą as- 
falt dwoma snopami światła, zatrzymał 
się istotnie przed willą o zamkniętych 
okiennicach. 

Hoym miał już opuścić swój posteru: 
nek, gdy ujrzał, iż było to prywatne 
auto sportowe Iris. Wysiadł z niego 
jakiś niski mężczyzna. Mówił coś do 
drugiego mężczyzny, który pozostał w 
wozie. 

— ..A zatem do garażu — doszły u- 
szu reportera jego siłowa. — Zrobiliśmy 
dziś dobrą robotę! 

Niski mężczyzna rozejrzał się wokół, 
stwierdzając z zadowoleniem, że aleja 
jest zupełnie pusta, poczem otworzył 
kluczem furtkę ogrodzenia, następnie 
zaś drzwi willi i znikł w jej wnętrzu. 

Samochód zakręcił, zamigotał świa- 
tłami reflektorów i odjechał szybko. 

Edward Hoym. po długiej chwili ocze- 
kiwania opuścił sw ój posterunek. Nie 
chciał czekać już dłużej.. Bo i poco? 
Iris nie była sama... 

Powtarzając sobie te słowa  dowlókł 
się do najbliższego postoju taksówek i 
rzucił adres swego mieszkania. 

Ale co, co oznaczało tajemnicze zda- 
nie nieznajomego, który miał klucze od 
willi Iris, co - oznaczało powiedzenie 
„zrobiliśmy dziś robotę ?"... 


jakiś 


ROZDZIAŁ XXIV. 
gozprawa zbliża -się, 


Nie mylił się Fred Fletcher. Termin 
rozprawy w sprawie zamordowania am- 


basadora van Bergen, termin rozprawy, 
w której jako oskarżona o tę zbrodnię 
miała stanąć przed sądem znana artyst- 
ka, Ilanka Orsini, zbliżał się szybko i 
codziennie do sekretarjatu sądu okrę- 
gowego zgłaszały się setki osób, które 
starały się otrzymać bilety WSM na 
salę sądową. 

W miarę, jak zbliżał się dzień proce- 
su, coraz większe Warszawę opanowy- 
wało podniecenie. W kawiarniach, w 
tramwajach, w autobusach, w biurach, 
w mieszkaniach i na ulicach nie mó- 
wiono o czem innem, jak tylko o proce- 
sie. Hanki Orsini, zastanawiając się i 
dyskuiujac nad szczegółami sprawy. 
Ani wiedziano, ani przypuszęzano. że z 
chwila rozpoczęcia się rozprawy sądo- 
wej wvpadki potoczą się w tempie iście 
piorunującem, przynosząc emocję, o ja- 
kich nie marzyli nawet amatorzy sensa- 
cyj i silnych wrażeń. 


Jak zwykle, w podobnych wypadkach, 
opinja publiczna podzieliła się na dwa 
obozy. ef, 

Tymczasem Hanka Orsini spędzała w 
areszcie śledczym smutne, ponure, bez- 
nadziejnie długie, wlokące się leniwo 
dni, w oczekiwaniu terminu, kiedy 
miała stanąć przed sądem. Niewiele 
myślała o tem wszystkiem, popadła bo- 
wiem w stan apatji, który ją prawie nie 
opuszczał. Mecenas Orzelski darem- 
nie usiłował dodać otuchy swej klient- 
ce, otuchy, której miał znacznie wiecej 
od niej, mimo, że horoskopy sprawy nie 
wyglądały wesoło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


AREN a tz 


naw W Anglji - — RB pre low za- TN poprzednik jego, dr. Thost. Prze- 


sadę ustępstw dla Niemiec. 
"Nie pomogły wysiłki emisarjusza hi- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


kieństwem jednak - każdego złego czynu 
jest to, iż rodzi on stale nowe zło. Taki 


tlerowskiego dr. H. W. Thosta, aby pa-jteż niechybny koniec czeka propagandę 


cyfistyczny ongiś odłam prasy angiel- 
skiej zjednać dla hasła „kochajcie Niem- 
cy”. Dr. Thost wyjechał z Londynu, 
złamany na „duchu, ponieważ kuzyni 
nad Tamizą nie potrafili i nie chcieli go 
zrozumieć, chociaż przemawiał do nich 
własnym ich językiem. 

Misję „politycznego zdobycia Anglji 
dla Niemiec, w celach tak jaskrawo u- 
jawnionych w. podręczniku profesora 
Bansego — powierzył obecnie Adolf Hi- 
tler niejakiemuś Otto Bene. 
Wysłannik ten z Nazilandu obiecuje 
sobie większe powodzenie aniżeli miał 


Ottona Benego — mimo, iż szeregi jego 
„pracowników* rekrutują się przeważ- 
nie z „Anglików'*(!) i „Irłandczyków''(!) 
oraz mimo dostatecznych * funduszów, 
któremi według własnych zapewnień 
rozporządza. 

Prawdę pisze pan Garvin, że kogo 
Pan Bóg chce ukarać, temu najpierw 
rozum odbierze! Temi -słowy wita on 
nowego misionarza z Nazilandu. Po- 
dobnie o misji jego, o jego „wodzu“ i 
jego nazich myśli całe społeczeństwo 
angielskie. Nomad. 


środa, dni 


'na statku szwadzkim: „Heros. 


ES pa diino 1933 r. 


W trybie przyśpieszonym odbyła się roz- 
prawa karna przed Sądem Okręgowym w Gdy- 
ni przeciwko kapitanowi i właścicielowi stat- 


Pozatem powołano jako biegłego lekarza 
Urzędu Morskiego dr. Flisówskiego. 


Powołano również ośmiu świadków, między 


ku szwedzkiego „Heros“: Klausowi Aug. An- | ;nnemi sekretarza konsulatu szwedzkiego Eng- 


dersenowi za przestępstwo z par. 230 art. 1 
k. k, wskutek którego utracił życie zast, kie- 
rownika firmy „Saturn” śp. Alfons Lidkiewicz. 
Ponieważ oskarżony ię Andersen nie 
włada językiem polskim, a tylko słabo rozumie 
język niemiecki, przeto do rozprawy zawezwa- 
| po też jako tłumacza na język szwedzki urzęd- 
nika firmy „Polskarob” p. Alfreda Pomiana, 


którego zaprzysiężono. 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 
Chleb polski jedzą, a Polskę lżą... 


Dyżury lekarskie dnia 4 bm.: 
dr. Oehrlich i dr. Hercberg, 
Dzius i dr. Smolin. 

Kino „MORSKIE OKO“, Film produkcji 
amerykańskiej „Jej królewska mość”, 

„Kino dźwiękowe „BAJKA“, Obyczajowo- 
psychologiczny obraz życia współczesnego 
p. t. „Odmęty ulicy“. Bogaty nadprogram 
Rege TEE 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. ' 

Pogoiowie sanitarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


dżienny: 
nocny: dr. 


CZYIM KOSZTEM 
SUBSKRYBUJĄ POŻYCZKĘ? 

Jak się dowiadujemy, znalazły się pewne fir- 
my przemysłowe i handlowe, które subskrybo- 
wane na pożyczkę narodową sumy w ten spo- 
sób chcą sobie powetować, że redukują płacę 
swym pracownikom lub też przeprowadzają re- 
dukcję personelu. 


Jeżeli się już ma podawać do publicznej 
wiadomości „czarną listę“ tych jednostek, któ- 
re nie spełniły swego obywatelskiego obowiąz- 
ku, to na liście tej nie powinno zabraknąć 
i tych fm i przedsiębiorstw, które w tak nie- 
uczciwy sposób pośrednio usuwają się od speł- 
nienia tego obowiązku, przerzucając brzemię 
tej pożyczki na najbiedniejszych względnie po 
części na Skarb Państwa, któremu przybędzie 
znów ciężar utrzymania nowych zastępów bez- 
robotnych pracowników, 7 zar nosi 


To co jedną ręką dają, drugą ręką ż fa- 
wiązkuń vdbierająf 


DZIENNIKARZ AMERYKAŃSKI W GDYNI. 


Przyjechał do Gdyni korespondent sze- 
regu pism, amerykańskich Shepord Stone, 
który zwiedził miasto i port, interesując się 
specjalnie rozwojem Gdyni. 


Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. 

Cieszący się ogólną sympatją i poważa- 
niem dyrektor Urzędu Morskiego inż. Sta- 
nisław Łęgowski zaślubił w tych dniach p. 
Zofię Ossowiczównę z Poznania. 

Zasyłamy wielce szanownej parze nowo- 
żeńców szczere życzenia szczęścia i po- 
myślności, 


KTO ŻYDOM OTWIERA WROTA 
DO GDYNI. 


Przy ulicy Abrahama w domu exburmi- 
strza Gdyni p. Krausego mieszkał od roku 
p. Donimirski, członek znanej i dobrze za- 
służonej na Pomorzu rodziny ziemiań- 
skiej. 

‘Czynsz w kwocie 400 zł miesięcznie za 
5 prymitywnie urządzonych pokoi płacił re- 
gularnie, a nawet przyczynił Się w połowie 
do kosztów renowacji mieszkania po opusz- 
czeniu go przez poprzedniego lokatora, do 
czego ustawowo obowiązany jest tylko wła- 
ścicieł domu, a to temwięcej, jeżeli pobie- 
ra tak horendalne komorne. Zaległości żad- 
nych nie miał a więc należał do jednych z 
najsolidniejszych lokatorów. Miał tylko tę 
jedną wadę, że ośmielił się p. exburmistrzo- 
wi czasem zwrócić uwagę na zbyt wygóro- 
wany czynsz mieszkaniowy. 

Ponieważ ta aż nazbyt jaskrawa prawda 
nie była mu miłą, więc też wypowiedział 
p. Dónimirskiemu mieszkanie od 1-go paź- 
dziernika br. względnie nie odnowił kon- 
traktu na dalszy najem, lecz oddał to 
mieszkanie natychmiast bogatemu żydowi. 

Cóż na to powiecie, bracia Kaszubi, któ- 
rzy narzekacie, że wam się zażydza Gdynię? 

Któż to ją zażydza, jeżeli nie wasz kom- 
patrjota i exburmistrz gdyński? 


Napad na pocztyljona 
wiozącego pieniądze. 

W lesie pomiędzy Komarowem a Maj- 
danem w powiecie kolbuszowskim 3-ch 
zamaskowanych bandytów napadło na 
pocztyljona wiozącego pieniądze, eskor- 
towanego przez posterunkowego Mar- 
kiewicza z posterunku w Majdanie. Po- 
sterunkowy Markiewicz został zabity. 
' Poczty nie zrabowamo. 


Choćby się miało gołębie serce i niewyczer- 
pany zapas pobłażliwości, to przecież trudno 
jest opanować oburzenie na sposób postępowa- 
nia pewnych jednostek, roszczących sobie pre- 
tensje do miana Polaków, żerujących na pol- 
skiem społeczeństwie, a równocześnie ignoru- 
jących interesy tego społeczeństwa. i 

Do takich jednostek zaliczyć musimy nieste- 
ty obecnego właściciela czy właścicieli lokalu 
kabaretowego w Gdyni „Adria“, który mimo o- 
gromnego bezrobocia wśród polskich pracowni- 
ków gastronomicznych zatrudnia u siebie 


sprowadzanych z Gdańska Niemców, 


którzy w dodatku mają tą czelność lżyć pu- 
blicznie naród polski, którego chlebem przy- 
chodzą się tuczyć. 


Policja państwowa zmuszona była takiego 
bezczelnego intruza, niej. Emila Bekrenca, 
Niemca i obywatela gdańskiego, zamieszkałego 
w. dodatku w Sopotach, oddać do dyspozycji 
władzom sądowym za publiczne lżenie narodu 
polskiego w lokalu „Adria”. 

Zapytujemy Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, czy Niemiec gdański Benkrec z jego 
wiedzą i zgodą przyjęty został do służby przez 
zarząd „Adrji”, a jeżeli stało się to bez jego 
wiedzy, czy wyciągnie z tego oburzającego fak- 
tu odpowiednie konsekwencje w stosunku do 
właściciela „Adrji”. 

Mamy nadzieję, że społeczeństwo polskie w 
Gdyni nie omieszka ze swej strony wysnuć od- 
powiednie konsekwencje, jeżeli tylko ma bo- 
daj odrobinę poczucia swej godności. 


POCZĄTEK PRAC PRZY ULICY ŻWIRKI I WIGURY. 
Bezrobotni członkowie Związku Rezerwistów w Gdyni budują nową ulicę Żwirki i Wi- 
gury, przeznaczając zarobki z tej pracy na Pożyczkę Narodową. 


> ‘$ 


ULICA ŻWIRKI I WIGURY. Ą 


Stan robót przy ulicy Żwirki i Wigury, wykonywanej 


przez bezrobotnych Rezerwi- 


stów, w drugim dniu pracy. Zarobki z tej pracy subskrybowane są na Pożyczkę Na- 
rodową. 


Japonia zmierza 


akote gparOWAN 


kolei wschodnio—chińskiej. 


Moskwa, 2. 10. (PAT). Agencja Tass 
donosi, że według wiadomości nade- 
szłych z Chabarowska, w kołach Char- 
bińskich utrzymują, że zarządzenia 


władz  japońsko-mandżurskich, zmie- 
rzające do opanowania wschodnio- 
chińskiej linji kolejowej, podjęte zo- 


stały z inicjatywy przewodniczącego de- 


'go sąd uznał wprawdzie kpt. „Anderseną wins, f 
nym przestępstwa z art. 230 ust. 1, lecz przy 


fielda, ktróy był jedynym bezpośrednim świad- 
kiem nieszczęśliwego wypadku. Reszta świad- 
ków jak p. Pawłowski i znany naszym czytel- 
nikom hakatysta i hitlerowiec, zatrudniony do- 
tychczas przez firmę „Export-Import", Sorgen- 
irei, zeznawali tylko na okoliczności poprze- 
dzające smutny wypadek. Sorgenfrei zezna- 
wał po niemiecku, gdyż dotychczas mimo kil- 
kułetniego pobytu w Gdyni językiem polskim 
nie włada! 

Jak z zeznań wszystkich świadków wynika, 
kpt. Andersen był człowiekiem niezwykle za- 
cnym i uczynnym, do tego stopnia, że polscy 
marynarze bezrobotni i robotnicy portowi czę- 
sto zwracali się do niego o pomoc doraźną, 
której im kpt. Andersen nigdy nie ódmówił, 
obdarzając ich najczęściej po 10 koron szwedz- 


| kich. Pozatem podczas każdej bytności swej 


w Gdyni gościł on serdecznie i: hojnie znajo-- 
mych urzędników firm, z któremi pracował. Ta 
właśnie gościnność jego stała się też pośrednio 
przyczyną tragicznego wypadku, który na sa- 
mym mimowolnym sprawcy wywarł tak wstrzą- 
sające i przygnębiające wrażenie, iż już ta sa- 
ma okoliczność świadczyła najlepiej o jego nie- 
winności wypadku. 


Winnym jedynie tej dwustronnej tragedji 
był... alkohol, którego sobie tego wieczoru nie 
żałowano, 

Jak wynika z orzeczenia biegłego lekarza 
dr. Flisowskiego, który udzielił ciężko ranne- 

mu śp. Lidkiewiczowi pierwszej pomocy, strzał 
z rewolweru „Parabellum” padł tylko przypad- 
kowo przez nieumiejętne obchodzenie się z 
bronią. Żadnej kłótni ani sprzeczki między 
trzema pozostałymi, t. j. kpt. Andersenem, śp. 
Lidkiewiczem i sekr. Engfieldem nie było, gdyż 
wypadek miał miejsce już na odchodnem, pra- 
wie przy pożegnaniu się. 

Sprzeczka powstała tylko przedtem między 
sekr. Engfielddem a Sorgenfreiem, który. gorli- 
wie apoteozował Hitlera i hitlerowców, nato- 
miast sekretarz Englield nazwał ich dziką ban- 
dą, przynoszącą wstyd kulturze europejskiej. 
Za to mocno obraził się Sorgenfrei i opuścił 
towarzystwo. 


Na „podstawie. wyników „przewodu sądowe. 


zastosowaniu najdalej idących okoliczności ła- 
śodzących oraz ze względu na jego ogólnie 
stwierdzony nieposzlakowany i niezwykle pra- 
wy charakter, sąd skazał go tylko na 10 mie- 
sięcy więzienia, odraczając mu równocześnie 
wykonanie kary na przeciąg 2 lat. 
Przetłumaczony Andersenowi wyrok sądu 


(wywarł na nim tak silne wrażenie, że staremu 


wilkowi morskiemu popłynęły z ócz rzęsiste 
łzy. 

Po raz pierwszy chyba zakończyła się roz- 
prawa karna w ten sposób, że nietylko oskar- 
żony i świadkowie, lecz nawet oskarżyciel pu- 
bliczny okazał z niego żywe zadowolenie. 


legacji mandżurskiej, prowadzącej w 
Tokio rokowania oe kupno wspomnia- 
nej linji. 

Po oświadczeniu, złożonem delegacji 
sowieckiej, że delegacja mandżurska nie 


może podwyższyć 'zaofiarowanej przez 


nią sumy wykupna linji, przewodniczą- 
cy delegacji mandżurskiej Ohassi naka- 
zał już w dniu 25 sierpnia podjąć przy- 
gotowania, celem aresztowania nurzędni- 
ków „sowieckich  j opanowania Unji 
wschodnio-chińskiej. 

Tego rodzaju taktyka delegata mand» 
żurskiego, który nie spodziewał się 
zdemaskowania — pisze agencja Tass 
stanowi akt prawdziwej prowokacji, 


4 


Zatonął parowiec wycieczkowy. 


22 osób zginęło w falach morskich. 

Tokio, 2. 10. (PAT.) W pobliżu Kuma- 
moto zatonął parowiec wycieczkowy. 22 
osoby utonęły. Los dalszych osób je- 
szcze nie jest pewny. Dotychczas udało 
się uratować zaledwie 46 osób. Katastro- 
fa została spowodowana silną falą i 
przeładowaniem statku. 


ZMARLI. 


Ś. p. Jan Kurka, kupiec kolonjalista, w 
Poznaniu. 
Ś. p. Władysław Kubski, lat 76, w Trze- 
mesznie, 
; Ś. p. Antoni Popiołek, lat 73, w Pozna- 
niu. 
Ś. p- Bolesław Dobrowolski, emer. 
wident kontroli skarbowej, w Poznaniu. 
Ś. p. Józef Siwiński, w Inowrocławiu. 
Š. p. Franciszek Kamm z Tczewa, 1. 66. 
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-Wroga odpowiedź Mussoliniego 


na konferencje w Sinaja. 


Projekt organizacji Europy naddunajskiej. 
: Paryż, 3. 10. (PAT) Projekt Mussoli- | nie traktatów bilateralnych z poszcze- 
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niego organizacji Europy naddunajskiej, 
przedstawiony zainteresowanym pań- 
stwom w Genewie, jest żywo komento- 
wany przez prasę paryską, 

Obszerny artykuł poświęca mu Per- 
tinax w „Echo de Paris“, omawiając 
obszernie zasady i cele projektu. Projekt 
ma być praktyczną realizacją uchwał 
konferencji w Stresie z września 1932 
roku, Proponuje on zawarcie układów 
preferencyjnych z każdem z państ rol- 
niczych naddunajskich. Układy te 
wbrew zaleceniom konferencji w Stre- 
sie będą miały jednak ekwiwalent w u- 
przywiłejowanem traktowaniu próduk- 
tóv: przemysłowych tych państw, które 
zakupią produkty rolnicze. 

_ Projekt włoski idzie tak daleko, że 
proponuje, aby zakupy produktów role 
nych były w zasadzie kompensowane 
przez sprzedaż w równych ilościach ar- 
tykułów przemysłowych, Dawałoby to 
stanowisko uprzywilejowane krajom, 
importującym największe ilości produk- 
tów rolniczych, które wyrażają się cy- 
fra 19 miljonów ctn. dla Niemiec i 16 
miljonów dla. Włoch, a tylko 4 miljony 
dla Czechosłowacji. W ten sposób Cze- 
chosłowacja w handlu naddunajskim 
zostałaby zredukowana do minimum. 

Zdaniem Pertinaxa, projekt Mussoli- 
niego jest wroga odpowiedzią na konfe- 
rencję w Sinaja. Pertinax przypomina 
szereg wydarzeń w ciągu ostatniego ro- 
ku, które stanowią tylko poszczególne 
etapy wałki Włoch z Małą Entenią. 
Wałka ta zaczęła się od interwencji 
Mussoliniego po zburzeniu lwów we- 
neckich w Troguir w Jugosławji, na co 
Mała Ententa odpowiedziała federacją 
dyplomatyczną z 16 lutego r. b. W mie- 
siąc później Rzym lansuje pierwszy 
projekt paktu czterech. Mała Ententa 
na konferencji w Sinaja postanawia, że 
na konferencjach międzynarodowych 
będzie odtąd reprezentowana tylko przez 
jedna delegację. Mussolini reaguje na to 
obecnym projektem. O tem, że projekt 
włoski wymierzony jest przeciwko Ma- 
łej Entencie świadczy, zdaniem Perti- 
naxa, fakt podkreślenia z jednej strony 
zasady traktatów bilateralnych, co go- 
dzi w akcję federacji dyplomatycznej 
Małej Ententy z 16 lutego oraz fakt, że 
reprezentanci Małej Ententy jeszcze do 
godziny 7 wieczorem w sobotę nie byli 
poinformowani o projekcie, co jest tem. 
charakterystyczniejsze, że w tym sa- 
mym czasie treść projektu zakomuniko- 
wano Polsce. Pertinax podkreśla wresz- 
cie, że koncepcje ekonomiczne Mussoli- 
niego mają na względzie niemal wy- 
łącznie cele polityczne. 

„L Intransigeant' jest również zda- 
nia, że projekt Mussoliniego ma na ce- 
lu rozbicie Małej Ententy przez zawiera- 
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Waszyngton jako kamienny gigant 


W %meryce wszystko musi być rekordo- 
wo wielkie, rekordowo zdumiewające. Tak 
jest i z posągiem Waszyngtona, jaki wy- 
kuto w Czarnych Górach w stanie Dakota. 
Obrano mianowicie do tego olbrzymią ska- 
łę, i zniej wykuto posąg wielkiego oswobo- 
dziciela Ameryki. Coś podobnego znajduje- 
my tylko jeszcze w Egipcie, gdzie olbrzy - 
mie, w kamieniu wykute posągi Faraonów, 
budzą podziw. licznych. turystów. 


gólnemi jej członkami, Mussolini pra- 
gnie znów w sprawach naddunajskich 
ująć w swoje ręce inicjatywę, która za- 


częłą mu się wymykać na skutek ostat- | 


nich kroków Małej 
wciągnięcia do współpracy także Bul- 
garji, Grecji i Turcji. Ta propozycja 
Mussoliniego — zdaniem pisma — sta- 
wia w trudnem położeniu dyplomację 
francuską, która z jednej strony pra- 
gnęłaby utrzymać tradycyjną. przyjaźń 
z małą ententą a z drugiej strony nie 
rozluźnia węzłów: porozumienia, nawią- 
zanego ostatnio z Włochami. 
Dopiero po piątej jedli 
Niemcy obiad, 
„Eintopfgericht* w restauracjach. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 2. 10. Ubiegła niedziela była 
pierwszą, w której weszło w życie Ein- 
topigericht tj. jedzenie z kotła, Poda- 
wano je również w restauracjach w ce- 
nie od 50 fenigów do 4 mk. zależnie od 
klasy restauracji, przyczem nadwyżka 
przekazywana jest na rzecz  bezrobot- 
nych. Restauracje berlińskie  obeszły 
to rozporządzenie w ten sposób, że po 
godz. 5 po południu tj. po właściwej po- 


rze obiadowej podawano już obiady we- | potrawę, 


Ententy w ceu] 


| 


El MMM: 


Chcesz zostal 


ćwiartka Zł. 10.—, 


Zamawiający z prowincji winni 


Ceny losów: 


Tysiące osób sławi 


dług karty i wygłodniali berlińczycy 
mogli skonsumować normalny obiad. 
W domach również wprowadzono „Ein- 
topfgericht' i gospodynie częściowo z 
poczucia obowiązku a częściowo ze 
strachu gotowały również tylko jedną 
St. Ro.. 


Niekoszczyk który wyłudzał pieniądze 


Zamordowany zmartwychwstał, a mordercy okazali się 
ofiarami zbrodni, 


Policja w Chicago wykryła sensacyj- 
ną zbrodnię.. Znany.tamtejszy adwokat 
Filip Bramill znikł jednego dnia bez 
śladu, a w jego mieszkaniu znaleziono 
nieład i ślady krwi. Wiedziano, że żył 
on źle z żoną, a ponieważ żona i jej brat 
równocześnie się ulotnili, padło na nich 
podejrzenie, że zamordowali Bramilla. 

W pewien czas po jego śmierci uka- 
zał się w kilku dziennikach chicago- 
skich tajemniczy inserat. Jakaś Margot 
(tak nazywała się na imię żona Bra- 
milla) prosiła krewnych o pieniądze. 
Familja otrzymała też listy z informa- 
cjami, że brat Margot, który wraz z nią 
wyjechał, uległ nieszczęślilwemu wy- 
padkowi samochodowemu i łeży ciężko 
ranny w szpitału. Oboje ukrywający się 
prosili o rychłe wsparcie pieniężne pod 
dyskretnym adresem, ażeby policja nie 
wpadła na ich ślad. 

Krewni nie chcieli wsypać morder- 
ców i posłali im większą sumę. Gdy 
jednak wkrótce nadeszły nowe listy o 
pieniądze, familja nabrała podejrzenia 
i zawiadomiła policję. Zamiast posłań- 
ca z pieniędzmi zjawiło się kilku detek- 
tywów, którzy zastali na umówionem 
miejscu zamiast morderców — zamor- 
dowanego. Bramilla aresztowano na- 
tychmiast pod zarzutem oszukańczego 
wyłudzania pieniędzy. 

Dopiero w czasie śledztwa zorjento- 
wano się, że jest coś z tą sprawą w nie- 
porządku. „Zamordowany' przecież 
wcale nie umarł, gdzież w takim razie 
podzieli się „mordercy?*. Wywiadow- 
cy policyjni przypomnieli sobie ślady 
krwi, odkryte w opuszczonem mieszka- 
niu adwokata. Teraz nasunęło się po- 
dejrzenie, że żona adwokata i jej brał 
padli ofiarą morderstwa. Wkrótce zna- 
lazły się na to dowody, a w końcu sam 
adwokat złożył w tej materji fantastycz- 
ne zeznania, 

Jego żona miała go zdradzać, a oba- 
wiajac się konsekwencyj, postanowiła 
go zgładzić zapomocą trucizny. Kry- 
tycznej nocy spostrzegł, że żona wsypa- 
ła mu jakiś biały proszek do szklanki. 
On podsunął swoją szklankę szwagro- 
wi. który wkrótce dostał boleści. Po 
godzinie żona zaproponowała Bramil- 
lowi filiżankę czekolady. Adwokat prze- 


lał płyn do flaszki i oświadczył, że od- 
da go do analizy. Wtedy kobieta, wi- 
dząc się zdemaskowaną, wyjęła rewol- 
wer, zastrzeliła brata i popełniła samo- 
bójstwo. 

Pierwszą noc spędził Bramiil z tru- 
pami, na drugi dzień zaś poówiartował 
je i spalił, poczeim popiół zakopał w o- 
grodzie, a swoje łóżko i koszulę pokro- 
pił krwią i wyjechał, 

Policja nie wierzy bajeczce adwoka- 
ta i uważa go za mordercę. Śledztwo 
rozszerzono też na sprawę śmierci 
pierwszej żony Bramilla, która zmarła 
wśród tajemniczych okoliczności, pono- 
sząc prawdopodobnie śmierć z jego ręki, 


renerała sowieckiego 


ninia wybiNGgO 


Kup natychmiast los 1-ej Klasy 28-ej Państwowej Loterji Klasowej 
w. największej i najszczęśliwszej, znanej na całą Polskę Kolekturze 


„NI adzieja Lwów, Legionów 11 


gdzie w 5-ej Klasie ostatniej Loterji padła kolosalna wygrana 


1.000.900 -.,.. Fiii5om 


na los Nr. 129.512. 


Nowa Loterja rozgrywa się w ciągu czterech miesięcy, w czterech kla- 
sach, przez co zwiększone zostały szanse szybkiego dojścia do bogactwa! 


Ciasnienie już 19 października br.! 


połówka Zł. 20.—, 


wpłacić przypadającą należytość na 
konto P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na odwrotnej i 
cel wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy. 


szczęście „Nadziei“! 
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Ciekawy dokument. 


Zarząd dóbr hr. Jakóba Potockiego 
nadesłał list z podpisem generalnego 
plenipotenta do lokalnego Komitetu O- 
bywatelskiego _Warszawa-Śródmieście. 
zawiadamiający, że hr. Jakób Potocki 
bawi zagranicą, wobec czego centralny 
zarząd jego dóbr nie będzie mógł 
wcześniej przedstawić mu deklaracji, aż 
po jego powrocie do kraju, gdyż hrabia, 
wyjeżdżając, nie zostawia nigdy — jak 
donosi list — adresu swego miejsca po- 
bytu. List ten przedstawia sobą nie- 
zmiernie ciekawy dokument chwili bie- 
żącej. 


E moame 
.. 


Drobne wiadomości. 


— W Katowicach odbył się ślub naj- 
młodszej córki senatora Korfantego z 
inż. Tadeuszem Ulimanem. Związek po- 
błogosławił ks. biskup Adamski. 
`- — W Kieleckiem groźny pożar strawił 
całą wieś Grzymała-Pastwiska. Kilku- 
set pogorzelców obozuje pod otwartem 
niebem. 


— Policja w Dortmundzie ogłosiła, 
że wobec Niemek, utrzymujących sto- 
sunki z żydami, stosować będzie bez- 
względny areszt, 


— Pod Radomiem nastąpiła eksplo- 
zja w fabryce prochu. Dwa budynki 
wyleciały w powietrze. Trzech robotni- 
ków zginęło, kilkunastu odniosło rany. 


ap IWabiUREBRZUB. 
Znaczenie Pomorza na wypadek konfliktów zbrojnych. 


W miesięczniku „Bolszewik*, orga- 
nie centralnego komitetu wszechzwiąz- 
kowej partji komunistycznej ukazał się 
obszerny artykuł podpisany D. U. C, ped 
któremi to inicjałami ma się ukrywać 
jeden z najwybitniejszych generałów 
czerwonej armji, omawiający problem 
Pomorza z punktu widzenia gospodar- 
czego i strategicznego. i 

Artykuł ilustruje mapami i szkicami 
stan strategiczny i operuje, wbrew do- 
tychczasowej praktyce, polskim słownice- 
twem geograficznem, podając dla orien- 
tacji pewne nazwy niemieckie w na- 
wiasach. Autor stwierdza, że Pomorze 
według polskich danych statystycznych 
posiada 90 proc. polskiej większości i że 
cyfra ta odpowiada rzeczywistości, bo- 
wiem nie kwestjonują jej źródła nie- 
mieckie, domagające się jedynie obli- 
czania procentu Niemców z  włącze- 
niem obszaru gdańskiego oraz by Ka- 
szubów nie zaliczano do Polaków. Autor 
z naciskiem konstatuje, że skład etno- 
graficzny t. zw. „korytarza“ nie stwarza 
żadnych podstaw dla: niemieckich pre- 
tensyj rewindykacyjnych. 


Na zarzut, dotyczący wysiedlenia 


strategiczne, autor zwraca uwagę 


Niemców z Pomorza przez rząd polski, 
autor odpowiada „wskazaniem na ekster- 
minacyjną politykę wobee mniejszości 
polskiej w Prusach Wschodnich. 


Na podstawie danych statystycznych: 
autor stwierdza, że Pomorze jest dla 
Polski absolutnie niezbędne również ze 
względów gospodarczych,  przyczem 
wskazuje na olbrzymi rozwój Gdyni i 
terytorjalne rozmieszczenie bogactw su- 
rowcowych i ośrodków przemysłowych, 
których produkcja stanowi znaczną 
część polskiego eksportu. 

Powracając do zagadnień politycz- 
nych autor cytuje oświadczenia Fryde- 
ryka Wielkiego, Bismarcka i von Seeck- 


lita, dotyczące niebezpieczeństwa, grożą- 


cego Niemcom z powodu posiadania do- 
stępu do morza przez Polskę oraz pole- 
mizuje z twierdzeniem Dmowskiego i 
gen. Wevganda, jakoby Pomorze bez 
Prus Wschodnich miało być dla Polski 
bez wartości. 


Omawiając następnie sprawy ściśle 
na, 
znaczenie Pomorza na wypadek ewen- 
tualnych konfliktów zbrojnych. 


W sierpniu br. zaznaczyły się na wie- 
lu odcinkach życia gospodarczego dal- 
sze objawy polepszenia, co częściowo 
należy przypisać działaniu czynników 
sezonowych, częściowo zaś tendencji 
konjunkturalnej, poczynającej się prze- 
jawiać w Polsce już od kilku miesięcy. 

Na rynku pieniężnym, zakłócony 
przejściowo spadkiem dolara dopływ 
wkładów do instytucyj finansowych 
zyskał w ub. miesiącu znów na siłe, 
przytem trwał nadal pomyślny objaw 
zmiany wkładów dolarowych na złoto- 
- we. Jednocześnie wzrosło zainteresowa- 
nie papierami lokacyjnemi, które zy- 
skały na kursie, Działalność państwa i 
instytucyj finansowych w kierunku u- 
zdrowienia stosunków kredytowych 
przez obniżkę stopy procentowej i kon- 
wersję uciążliwych długów zączyna wy- 
wierać dodatni wpływ na sytuację ryn- 
ku, wyrażając się w znacznym spadku 
upadłości i nadzorów sądowych oraz 
polepszeniu się płatności kredytów ban- 
kowych. Poprawiła się zwłaszcza płat- 
ność weksli handlowych, 

Celem pokrycia licznych zobowiązań, 
rolnicy przystąpili do szybkiej realiza- 
cji zbóż nowego zbioru, ocenianego w 
pierwszej chwili zbyt optymistycznie. 
Spowodowało to na rynku  ziemiopło- 
dów dotkliwy spadek cen. 

W udziale produkcji przemysłowej 
sierpień zaznaczył się w szeregu gałęzi 
lekkim wzrostem produkcji i obrotów o 
charakterze przeważnie sezonowym; 0- 
siągnięty poziom był jednak w wielu 
wypadkach równy, lub nawet wyższy, 
niż przed rokiem. 

W górnictwie węglowem nastąpiło 
dalsze zwiększenie wydobycia w związ- 
ku z poprawą zbytu na rynku wewnętrz- 
nym. 

Wydobycie ropy naftowej utrzymało 
się bez większych zmian na poprzednim 
poziomie. 

Produkcja hutnictwa żelaznego i 
cynkowego była nieco większa, niż w 


miesiącu poprzednim i znacznie wyż- 
sza, niż przed rokiem. 

Przemysł włókienniczy, po zakończe- 
niu korzystnego naogół sezonu letniego, 
międzysezonowy, 


wkroczył w okres 


Liberalne traktowanie zaległości 
podatkowych po pożyczce. 


Ministerstwo skarbu zaleciło urzę- 
dom skarbowym liberalne traktowanie 
zaległości podatkowych od własności 
nieruchommej miejskiej, a to z uwagi na 
subskrypcję pożyczki narodowej. 

Na łagodne traktowanie zaległości 
mogą liczyć tylko ci włąściciele domów, 
którzy płacą bieżące podatki. 


Czy wiecie, że... 

«wyroby naszych garbarni dorówny- 
wują wyrobom zagranicznym, a mimo 
to w okresie 8 miesięcy rb, sprowadzi- 
liśmy skór lakierowanych wszelkich 
€74 q na sumę około 2-ch miljonów zło- 
tych. 

„..Chevreaux i gemzy na sumę 5 milj. 
złotych. 

..Skórek galanteryjnych i pasków do 
czapek i kapeluszy za 700.000 złotych. 

e 


A 

. „Marmelad i powideł przywieźliśmy 
310 4, 

..Kompotów i soków z owoców i jabłek 
267 q, t, j. więcej niż w roku poprzed- 
nim. 
«Pozycje te szczególnie zastanowić 
powinny nasze panie gospodynie. Dwór 
i wieś polska pokryćby mogły niewątpii- 
wie całkowite zapotrzebowanie na wy- 
twory te rynku krajowego. 

6 

„.Posiadając najlepszych gatunków 
Szkło i porcelanę krajową przywieżliś- 
my z zagranicy w okresie 8 miesięcy 
1933 r. około 500 q. za około 300.000 zł. 

.„..Wyrobów fajansowych sprowadzi- 
liśmy w tymże okresie 120 q za około 
200.000 zł. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 4 października 1933r. 


przygotowując się do produkcji zimowej. 
W przemyśle metalowo-maszynowym 
obroty i produkcja nieco się ożywiły. 

W przemyśle drzewnym sytuacja po- 
zostaje korzystna i znacznie lepsza, niż 
w roku ubiegłym. 

Obroty handlowe na rynku wewnętrz- 
nym, w związku z okresem wakacyjnym 
i żniwami, były niewielkie, W handlu 
zagranicznym nastąpił spadek obrotów 
po stronie wywozu, saldo bilansu han- 
dlowego pozostało niemniej dodatnie. 


By ET AR kz si iza A 
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Udzial karteli w działalności przemysłowej 


-oo na rynku polskim, 


Instytut Badania Konjunktur Gospo- 
darczych i Cen obliczył udział karteli w 
działalności przemysłowej na rynku 
polskim. Przez udział ten rozumie się 
stosunek produkcji polskich karteli 
przeznaczonej na rynek wewnętrzny, Za 
miarę produkcji służy przytem ilość 
przepracowanych robotniko-dni. Prze- 
prowadzając obliczenia dla obecnie ist- 
niejących karteli bierze się jednak pod 
uwagę produkcję z r. 1930; można bo- 
wiem uważać, że ten rok, będący przej- 
ściem od dobrej do złej konjunktury, o- 
brazuje „normalne* ustosunkowanie się 
poszczególnych gałęzi. 


Obliczony w ten sposób udział 59 
karteli w produkcji, przeznaczonej na 


Dobroczynne skutki zawieszenia 
kartelu cementowego. 


Niedawno donosiliśmy o zawieszeniu 
działalności kartelu cementowego. Otóż 
po tym fakcie nastąpiła na rynku we- 
wnętrznym zniżka cen cementu. 


Jak donosi jedna z agencyj warszaw- 
skich zawierane są obecnie kontrakty 
na dostawę cementu po cenie 4 zł za 100 
kg. z poszczególnemi fabrykami. Cena 
kartelowa wynosiła 5,80 zł za 100 .kg. 
Jest to więc zniżka bardzo znaczna, 


W sferach handlowych liczą się z 
dalszą obniżką cen cementu wobec wal- 
nej konkurencji iabryk. 


YE 


Okazuje się, że produkcja skartelizowa- 
na wykazuje b. znaczny stopień kon- 
centracji: 73% produkcji przypada na 5 
wielkich karteli (węgiel, żelazo, przędza 
bawełniana, cukier, tkaniny  jutowe), 
16% na 3 średnie (papier, cement, przę- 
dza czesankowa), podczas gdy pozostałe 
17% ma 48 mniejszych karteli, 


Jeśli chodzi o formę organizacyjną 
karteli, to: 39 karteli, obejmujących 
49% produkcji skartelizowanej są to 


syndykaty (kartele o skoncentrowanej 
sprzedaży); 8 karteli obejmujących 3995 
produkcji skartelizowanej reguluje zbyt 
i ceny; na inne formy organizacyjne 
przypada 9 karteli, obejmujących 199- 
produkcji skartelizowanej, 


po wejściu w Życie nowej taryfy <elnej. 


Wobec wejścia w życie w dniu 11-go 
października br. nowej taryfy celnej, od 
tego dnia clone będą według nowej ta- 
ryfy celnej wszystkie towary, zgłoszone 
do odprawy celnej. O ile towar ma być 
clony według dotychczasowej taryfy 


polskim obszarze celnym i najpóźniej 
dnia 10 października będą deklarowane 
jeszcze na podstawie dotychczasowej ta- 
ryfy celnej, natomiast wszystkie towa- 
ry, które wejdą do obszaru celnego pol- 
sko-gdańskiego po 10 października, bę- 


celnej, muszą być odnośne formalności | dą podlegały nowej taryfie celnej, bez 


załatwione do 10 października, Z ulgo- 
wego 14-dniowego okresu mogą korzy- 
stać tylko te towary, które w dniu 10 
października będą się znajdowały na 


Znakowanie towarów importowanych 
do Chin. 


W Biurze Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Bydgoszczy można przejrzeć 
szczegółowy wykaz, objaśniający sposób 
znakowania towarów importowanych 
do Chin. 


W sprawie eksportu do Holandji 
i Belgji. 


Pewna bardzo poważna firma holen- 
derska pragnie nawiązać bezpośredni 
kontakt z polskimi producentami towa- 
rów włókienniczych i ewentualnie in- 
nych celem lokowania tych towarów na 
rynkach holenderskim i belgijskim. 

Bliższe informacje można otrzymać 
w biurze Izby bydgoskiej w godzinach 
urzędowych (9—13). 

Ponadto w biurze Izby można przej- 
rzeć spis belgijskich firm importowych, 
interesujących się towarami polskiemi. 


W sprawie wywozu ziemniaków 
do Szwajcarji, 


Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy donosi, że rząd szwajcar- 
ski uzależnił przywóz ziemniaków ja- 
dalnych od pozwoleń wydawanych przez 
związkowy monopol alkoholowy. Wobec 
dużego urodzaju ziemniaków w Szwaj- 


względu na to, czy ich wysyłka nastąpi- 
ła przed tym terminem, względnie czy 
znajdowały się one na wolnocłowych 
składach. 


ehsporiowe. 


carji zarządzenie powyższe będzie się 
równało w praktyce zamknięciem przy- 
wozu do Szwajcarji ziemniaków jadal- 
nych z zagranicy, do czasu spożycia ża- 
pasów krajowych. 


` 


Import dykt do Chin, 

W biurze Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Bydgoszczy można otrzymać b!iż- 
sze informacje, dotyczące możliwości 
wywozu polskich dykt do Chin. 


is WE boi ZES 


Instytut handlu zagranicznego 
zamiast Instytutu eksportowego. 


Rząd opracował projekt powołania 
do życia Instytutu Handlu Zagranicz- 
nego, któryby pod egidą Związku Izb 
Handlowo-Przemysłowych spełniał za- 
dania torowania drogi eksportowi pol- 
skiemu. W praktyce oznaczać to będzie 
przejęcie przez samorząd gospodarczy 
funkcji i obowiązków Instytutu Eks- 
portowego, utrzymywanego przez pań- 
stwo, 

Odnośny projekt powołania de życia 
Instytutu Handlu Zagranicznego został 
przedłożony przez rząd Związkowi 


p p TEZY ZET "ZIORZOAĄ 


Sytuacja gospodarcza 


w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego 


| 


Izb | wego. 


Polska misja finansowa 
jedzie do St. Zjednoczonych. 


Organ Lewjatanu „Kurjer Polski" do- 
nosi, że w bliskiej przyszłości wyjechać 
ma do St. Zjednoczonych na zaproszenie 
tamtejszego departamentu finansów pol- 
ska misja pod przewodnictwem jednego 
z wybitnych ekonomistów połskich — 
prawdopodobnie prof. A. Krzyżanow- 
skiego celem przeprowadzenia eksperty- 
zy finansów i Sytuacji gospodarczej SŁ 
Zjednoczonych i opracowania odpowie- 
dniego raportu. 


Będzie to poprostu rewizyta na po» 
byt w swoim czasie misji prof. Kemmes 
rera w Polsce. 


Zwolnienie od opłaty za świadectwa | 
przemysłowe drobnych rzemieślników. 


Ministerstwo skarbu upoważniło u- 
rzędy skarbowe do zwalniania od opła- 
ty świadectw przemysłowych samo- 
dzielnych rzemieślników, pracujących 
bez żadnej pomocy. Ulgi te urzędy skar- 4 
bowe udzielają bądź na prośbę rzemieśl- 3 
nika, bądź z urzędu, gdy im znany jest 
stan sprawy. W tej mierze wydany zo- 
stał okólnik dla wewnętrznego użytku 
urzędów skarbowych. Należy dodać, że 
okólnik ten dotyczy jedynie świadectw 
przemysłowych na rok 1933 i nie prze- 
sądza sprawy na przyszłość, 


y 
za 


JE SEN tai o SS 


Osadnicy na gospodarstwach nie 
przekraczających 20 ha daniny 
majątkowej nie płacą, 


Jak nas informują, niektóre urzędy 
skarbowe wysyłają nakazy płatnicze na 
nadzwyczajną daninę majątkową rów- 
nież i tym rolnikom, którzy posiadają 
osady o obszarze nie przekraczającym 
20 ha czyli 80 mórg magdb., co jest we- 
dług art, 4 cz. II ustawy z 24 marca 
1933 (Dz. U. R. P.) oraz par. 1 rozp. min. 
skarbu z dnia 9 maja 1933” nieprawne:> 
Zainteresowani osadnicy, ` którzy takie? 
nakazy płatnicze otrzymali, winni ` 
wnieść sprzeciwy do Izby Skarbowej w 
Poznaniu przez urząd skarbowy. Bliż-- 
szych wyjaśnień udziela Wielkopolskie 
'Tow. Kółek Rolniczych. 


Podania o przywóz towarów 
z zagranicy. 


Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy komunikuje, że podania 
o przywóz towarów z zagranicy z kon- 
tyngentu na IV kwartel rb. należy skła- 
dać w biurze Izby w terminie najpóźniej 
do dnia 7 października rb. Podania skła- 
dane po tym terminie nie będą rozpatry- 
wane. Podania powinny już być wysta- 
wiane według pozycyj nowej taryfy cel- 
ej. 

Bliższe informacje w powyższej spra- 
wie można otrzymać w biurze lzby w 
godzinach urzędowych (9—13). 


>) 


Warunki zbytu makuthów lnianych 
w Niemczech. 


W biurze Izby Przem.-Handl. w Byd= 
goszczy firmy zainteresowane mogą o- 
trzymać informacje w sprawie warun- 
ków zbytu w Niemczech na makuchy, 
lniane. 


Handlowo-Przemysłowych do zaopinjo- 
wania. Projekt ten znalazł w zasadzie 
aprobatę, wyrażono jedynie dezyderat, 
aby przekazano organizacjom samorzą. 
du gospodarczego możność całkowitego 
kierownictwa nową instytucją. 

W praktyce utworzenie Instytutu 
Handlu Zagranicznego, podporządkowa- 
nego Izbom  Handlowo-Przemysłowym 
oznaczać będzie wchłonięcie przez In- 
stytut Handlu Zagranicznego organiza- 
cji państwowego Instytutu Eksporto- 
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Ż Kujaw Zachodnich. 


Fnowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 2 na 3 bm. 
p. dr. Ganowicz, 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzyżem". 

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą 
tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

REPERTUAR KIN: 

Pałac: „Obcym całować wolno”. 

Kino X: „Maski dra Fu Manczu”. 

żołnierskie; „Lotnik z Kalifornii", 

Osobiste, Naczelnik węzła kolejowego w Ino- 
wrocławiu p. Gronet, został przeniesiony na 
równorzędne stanowisko do Leszna. 

Fundusz bezrobocia, Zarząd miejski miasta 
Inowrocławia, sprawujący czynności zastępcze 
Funduszu Bezrobocia, podaje do wiadomości 
publicznej, że biuro instytucji zastępczej Fun- 
duszu Bezrobocia zostało przeniesione z dniem 
1. X. br. z ulicy św. Ducha do pokoju 3 głów- 
nego budynku zarządu miejskiego przy ulicy 
Królowej Jadwigi 17, Wszystkich zaintereso- 
wanych bezrobotnych, pracowników fizycznych 
którzy pobierają wzgl. pobierać będą zasiłek z 
Funduszu Bezrobocia, a zamieszkałych na te- 
renie miasta Inowrocławia oraz zakłady pracy 
zawiadamia się, że będzie się ich przyjmować 
w godzinach urzędowych dla publiczności t. j. 
od 9 do 13. 

Włamanie w biały dżień. Do mieszkania p. 
Marjanny Nowickiej, zam. w Inowrocławiu przy 


WAŁDOWO. Nowa organizacja. W tych 
dniach odbyło się w szkole powszechnej w 
Wałdowie zebranie organizacyjne Koła Tow. 
Popierania Budowy Szkół Powszechnych. Po 
dyskusji zebrani zapisali się na członków nowa 
zorganizowanego koła, Przewodniczącym koła 
jest sołtys p. Górski, a sekretarzem kierownik 
szkoły p. Wiśniewski. 


Osie. 
Złote gody. W najbliższych dniach obcho- 


dza małżonkowie Paweł i Józefina z Kowalew- 


skigh Żelazni, emer. rektor, honorowy obywatel 
miasta Chełmży, swe złote gody. Wymienieni 
zamieszkują u swego syna w Osiu -— miejsco- 
wego księdza proboszcza. Jubilatom „Szczęść 
Boże". 

Fatalne skutki porachunków. W małej wio- 
sce Laski pod Osiem doszło do niezwykłego 
zatargu, który jedynie szczęśliwym trafem nie 
zakończył się śmiercią posiedziciela Tarczyka. 
'Tarczyk miał w dzierżawie od jednego z miej- 
scowych rolników gospodarstwo pod warun- 
kiem, że będzie wydawał t. zw. wymiar tegoż 
matce. Po pewnym czasie Tarczyk zaprzestał 
wydawania należności staruszce, to też poszko- 
dowana skierowała sprawę do sądu. Na po- 
dwórzu T. zjawił się komornik sądowy w to- 
warzystwie opiekuna staruszki, by dokonać 
swych czynności. Kiedy dzierżawca odezwał 
się gniewnemi słowy do przybyłych, opiekun 
chwycił jakieś twarde narzędzie i uderzył T. 
w głowę tak, iż ten padł bezprzytomny. Na 
miejsce przywołano niebawem księdza i leka- 
rza, Stan Tarczyka jest bardzo poważny. 


eee a] 
ul. Łucjana 21, włamał się niej. Józef Pluciński 
z Torunia. W cząsie nieobecności domowni- 
ków Pluciński wszedł do mieszkania p. No- 
wickiej, otworzywszy sobie drzwi wytrychem. 
Złodziejaszka przy plądrowaniu mieszkania 
aini właścicielka, oddając go w ręce po- 
icji, 
Kradzieże, Motłowski Józęf, zam. w Wy- 
branowie (pow. inowrocławski), zgłosił kradzież 
26 worków wartości 20 zł. Kowalski Ąntoni, 
zam, przy ul, Łucjana 15, zgłosił kradzież ubra- 
nia wartości 37 zł, a p. Helena Lenartowska, 
zam, przy ul. Staszica 38, kradzież serwisu do 
kawy i innych sprzętów wartości 40 zł. | 
à 


Przeniesienia w Korpusie Kadetów nr. 2. Po 
długoletniej ofiarnej służbie nad wychowaniem 
młodzieży żołnierskiej przeniesieni zostali roz- 
kazem M. S. Wojsk. następujący pp. oficero- 
wie z Korpusu Kadetów nr. 2 w Chełmnie: kpt. 
Kokorudz do Baranowicz, kpt. Karpiński do 
Lidy, kpt. Białkowski do Grudziądza, kpt. Mróz 
do Sanoka, por. Podraza do Gniezna, por. Jan- 


Na posiedzeniu informacyjnem referat o obo- 
wiązku każdego obywatela wzięcia udziału w 
subskrypcji pożyczki, bez względu na stanowi- 
sko społeczne i przekonanie polityczne wygło- 
sił prezes Izby Skarbowej w Grudziądzu p. 


Kossjor. 


Po udzieleniu szczegółowych wyjaśnień za- 
interesowanym ze sfer kupieckich i rzemieślni- 
czych, zaapelował p. Frąckowski do wszyst- 
kich właścicieli nieruchomości, by każdy z 
członków w miarę możności spełnił swój obo- 
wiązek względem ojczyzny... 


Dotychczas subskrybowali pożyczkę narodo- 
wą następujący panowie oraz instytucje: Ofi- 
cerowie i podoficerowie 66 p. p. 41.600 zł, ofi- 
cerowie i podolicerowie Korpusu Kadetów nr. 2 
20.850 zł, oficerowie i podoficerowie 8 pułku 
strzelców konnych 20.000 zł, nauczycielstwo 
szkół powszechnych 18.500 zł, urzędnicy i pra- 
cownicy kolejowi 8.950 zł, urzędnicy i praco- 
wnicy pocztowi 5.000 zł, urzędnicy i pracowni- 
cy Urzędu Skarbowego 4.500 zł, urzędnicy 
i pracownicy Wydziału Powiatowego 4.450 zł, 
urzędnicy i pracownicy Kom. Kasy Oszczędni- 
ści pow. chełmińskiego 4.150 zł, sędziowie i u- 
rzędnicy sądu grodzkiego 3.950 zł, urzędnicy 
Policji Państwowej Powiat. 3.850 zł, Rodzina 
Policyjna 300 zł, urzędnicy i pracownicy Zarządu 
Wodnego 2,900 zł, grono nauczycieli gimnaz- 
jum żeńskiego 2.550 zł, urzędnicy i pracownicy 
Starostwa 2.350 zł, urzędnicy i pracownicy Zw. 
Elektryfikacyjnego 2.200 zł, urzędnicy i pra- 
cownicy Cukrowni Unisław 10.750 zł, Komunal- 
na Kasa Oszczędności powiatu chelmińskiego 


Świecie. 


Z Krajowego Zakładu Psychjatrycznego. W 
związku z likwidacją zakładu dla umysłowo 
chorych w Wejherowie powiększona została 
liczba pacjentów w tut. Kraj. Zakładzie Psych- 
jatrycznym o około 150 umysłowo chorych, tak 
iż obecna liczba pacjentów wynosi ponad ty- 
siąc osób. Ze Świecia do Wejherowa zaś prze- 
niesiona została szkoła specjalna dla umysłowo 
upośledzonych dzieci — jedyna tego rodzaju 
na Pomorzu. 

Nieostrożne palenie papierosów spowodowa- 
ło pożar. W ślad za notatką naszą o groźnym 
pożarze, który w majętności. Spławie zniszczył 
zabudowania gospodarcze, wyrządzając szkody 
na 50.000 zł, wypada nam dodać ujawnienie 
przyczyny pożaru, Mianowicie jeden z robotni- 
ków porzucił niedopałek papierosa, co spowo- 
dowało tak wielkie zniszczenie, 

Wspomnienia pośmiertne. W tych dniach 
odbyły się wspaniałe pogrzeby dwóch ofiar 
tragicznej śmierci w Czarnej Wodzie, śp. ks. 
Alfonsa Zielińskiego, lat 27, a w 4-tym roku 
kapłaństwa, wikarjusza parafji świeckiej oraz 
śp. Józefa Kuberskiego, lat 30, urzędnika ma- 


gistratu w Świeciu. W śp. ks. Zielińskim stra-. 


ciłą parafja nietylko zacnego kapłana, ale gor- 
liwego pracownika na niwie społecznej. Był 
on ogólnie lubiany, w szczególności zaś przez 


młodzież zrzeszoną w S. M. P. Był on patro- 


nem S$. M. P, w Świeciu i Przechowie oraz 


prezesem okręgu świeckiego. Poza innemi or- 
ganizacjami brał czynny udział w akcji chary- 
tatywnej, pracując wytrwale w Konferencji św. 
Wincentego a Paulo. — Ś. p. Kuberski poza 
pracą zawodową brał również czynny udział 
w życiu społecznem. Był niejako prawą ręką 
ks. Zielińskiego, spełniał bowiem od szeregu lat 
obowiązki sekretarza w zarządzie okręgowym 
S. M.P. Dalej był długoletnim sekrełarzem w 
Konferencji męskiej św. Wincentego a Paulo. 
Cześć ich pamięci! 


Do wszystkich księgowych 
na Pomorzu. 


W związku z projektem ustawy o izbach 
księgowych, Związek Księgowych i Rzeczo- 
znawców Księgowości na Pomorzu z siedzibą 
w Grudziądzu, uł. Mickiewicza 18, wzywa 
wszystkich kolegów o podanie dokładnego 
swego adresu w celu przeprowadzenia dokład- 
nej rejestracji tak zrzeszonych jak i niezrze- 
szonych księgowych oraz ich pomocników płci 
obojga. 

Kto nie chce zostać pominiętym przy pro- 
jektowanej organizacji izby księgowych, powi- 
nien we własnym, dobrze zrozumianym intere- 
sie przesłać swoje personalja najpóźniej do 
dnia 15. X. br. 


Chełmno. 


Soruń:. 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka Radziecka, ul. Szeroka, 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


REPERTUAR KIN: 

Mars: „Jej królewska mość“. 

Światowid i Palace: „King - Kong“. 

Lira: „Don Kiszot'. 

Corso: „Neapol, śpiewające miasto”. 
TEATR POLSKL 

Do 11. bm. teatr nieczynny. 

Jesienne regaty kajakowe i żeglarskie. W 
ub. niedzielę odbyły się w Toruniu staraniem 


kowski do Wrześni, por. Andruszkiewicz do 
Siedlec, por. Skubimowski przeniesiony został 
w stan spoczynku. 

Mecz piłki nożnej. Ub. niedzieli odbył się w 
Chełmnie mecz piłki nożnej pomiędzy drużyną 
Korpusu Kadetów a niedawno założonym klu- 
bem „Gryf”, który zakończył się wynikiem re- 
misowym 1:1. 


Lhelmno spieszy z pomocą państwu 


w subskrypcji Pożyczki Narodowej. 


20.000 zł, Związek Elektryfikacyjny Chełmno— 
Świecie—Toruń 4.500 zł, Koło Kupców 10.000 
zł. Dobry przykład dla ziemiaństwa dał p. Hoff- 
mann z Bajerza, deklarując jako pierwszy 5000 
złotych. 

W szlachetnym wyścigu ofiarności na rzecz 
państwa akcja pożyczki narodowej już w pierw- 
szych dniach przyniosła piękne dowody patrjo- 
tyzmu społeczeństwa chełmińskiego. 


x 


K. K. T, jesienne regaty kajakowe i żeglarskie. 
Do konkursu zgłoszono 25 kajaków i 10 żagló- 
wek, Pogoda była wymarzona. Zainteresowa* 
nie ze strony zawodników było wielkie, pu- 
bliczność natomiast nie dopisała. Jedynki: I. 
miejsce Boniewicz, III drużyna harcerska 8:52,2 
sek., na kajaku wyścigowym Karniej K. K. T. 
8 m. 1 sek. Dwójki: I. Holweg-Tarnowski 7:8,5 
sek. (K. K. T). Dla pań: Dutkowska-Kryczyńska 
(K. K. T.) 8 m. 40 sek. Dwójki mieszane: Kry- 
czyńska—-Tarnowski 8 m. 5 sek. 


——Ą —— 


€ńojnice. 


Sprawa Puzelewicza. Sąd okręgowy odro* 
czył rozprawę przeciwko nauczycielowi Puze- 
lewiczowi z Sieradza, oskarżonemu o zniesła- 
wiene inspektora szkolnego p. Grochowskie- 
go w listach pisanych przez oskarżonego do 
kuratora szkolnego. Ń 

Pomnik Sobieskiego tematem rozprawy są- 
dowej. Swego czasu donosiliśmy o ukazaniu 
przez starostwo chojnickie inicjatorów budowy 
pomnika Sobieskiego pp. Zielińskiego i Balda- 
musa mandatami karnemi po 200 i 100 złotych. 
Wynikiem konferencji p. Baldamusa w staro- 
stwie było obniżenie mu grzywny na 15 zł. 
Natomiast p. Zieliński skierował sprawę do 
sądu celem rozstrzygnięcia. Sąd postanowił 
sprawę odroczyć do 11 bm. godz. 9 rano. 
Obrońca oskarżonego podkreślał zupełną bez- 
podstawność aktu oskarżenia, ponieważ wedle 
rozporządzęnia o przepisach budowlanych po- 
zwolenie na postawienie pomnika nie jest po- 
trzebne. 

Skazanie obywatelki amerykańskiej za prze- 
myt. Sąd okręgowy skazał obywatelkę ame- 
rykańską Gertrudę Teske z Nowego Jorku na 
śrzywnę w wysokości 1.464,60 zł za przekro- 
czenie przepisów celnych, Skazana usiłowała 
przy przekraczaniu granicy polsko-niemieckiej 
w Władysławku przemycić do kraju jedwab 
i dywan. Za podobny czyn była poprzednio 
karana. 


Apteki dyżurne: Apieka Pod Lwem ulica 


Pańska 19, tel. 40. 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Pożegnanie z bronią" — dawno o- 
czekiwany superfilm. 

Gryf: Dziś we wtorek zamknięte. 

Orzeł: „Pod fałszywą flagą” oraz „Flip i Flap 
w Legji Cudzoziemskiej”. 


TEATR MIEJSKI. 

W czwartek jedyny gościnny występ Teatru 
Narodowego z Poznania z przemiłą komedją 
tryskającą dowcipem i humorem p. t. „Szam- 
pańska dziewczyna". Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 8,30. 


Osobiste. Prezes Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego w Grudziądzu p. inż, Adam Strzeszew- 
ski po 10-tygodniowym pobycie w Minister- 
stwie Rolnictwa i Reform Rolnych w Warsza- 
wie powrócił do Grudziądza i objął urzędo- 
wanie. 

Podziękowanie. Ponieważ trudno mi wy- 
mienić kolejno wszystkich tak licznych współ- 
pracowników, którzy niestrudzoną a tak chęt- 
ną i ofiarną pomocą swoją przyczynili się do 
wspaniałego wyniku „Dożynek“ — zgóry 5.000 
zł zysku —, składam z tego miejsca serdeczne 
i gorące Bóg zapłać wszystkim, którzy czynem 
prawdziwie katolickiego serca dopomogli do- 
brej sprawie. (—) Ks. Romanowski. 

Chcesz mieć głos, zdobądź P. O. S. Próby 
o P, O. S. odbywają się na boisku miejskiem 
3 razy tygodniowo, a mianowicie: w ponie- 
działki, środy i soboty od godz. 15 do 17,30, 


na boisku $arnizonowem przy ul. Prowiantowej 
codziennie od godz. 15, a w niedziele już od 
godz. 8,30. 

Podziękowanie. Na budowę nowego kościo* 
ła złożyli: P. G. 2,50 zł, p. Fr. Kurek (Droga 
Łąkowa 101) 10 zł, personel firmy W, Korze- 
niewski zamiast kwiatów «w dniu imienin p. 
Wacława Korzeniewskiego 31,50 zł, p. mec. 
Andrzejewska (ul. Lipowa) 5 zł. 


Pierwsze dyplomy za subskrypcję 
Pożyczki Narodowej 


W myś! uchwały komitetu wykonawczego, 
powziętej na poniedziałkowem zebraniu, wrę= 
czono w dniu dzisiejszym 53 osobom dyplom. 
Imienne listy wyłożone są we wszystkich insty- 
tucjach, w których dokonywano subskrypcji 
oraz w ratuszu w Izbie i Urzędach Skarbowych. 
Ostatni termin przyjmowania pożyczki upływa 
w środę 4. bm. Kto nie spełnił swego obowiąz- 
ku obywatelskiego, niech uczyni to jeszcze dziś. 


francuskiego 


Kursy praktyczne języka 
w Grudziądzu 
zorganizowane przęz Rząd francuski. 


Z dniem 1. X. rb. rozpoczęły się znowu kursy ję- 
zyka francuskiego, będące pod kontrolą pedagogicz- 
ną p. J. Langlade, profesora Uniwersytetu Poznań- 
skiego. Opłata za każdy kurs wynosi złotych 4,— 
miesięcznie. Płaci sią zgóry kwartalnie Na kursy 
uczęszczać mogą osoby w wieku ponad lat 15. Za- 
nisy przyjmuje codziennie od godz. 18-tel do 20-tej 
3 Maja 22 m. 4, Wszelkie bliższe informacje udziela 


przy zapisach 
18822) PE. Focha, kier. kursów, 


Dchó (0-|ecia Stow. Katolickiej łodricży Polskiej 


przy kościele św. Krzyża w Grudziądzu. 


Uroczystość . 10-lecia istnienia obchodziło 
ub, niedzieli Stowarzyszenie Katolickiej Mło- 
dzieży Polskiej przy kościele św. Krzyża w 
Grudziądzu. Bratnie towarzystwa oraz dele- 
gacje i członkowie zebrali się w szkole im, M. 
Konopnickiej, skąd wyruszono pochodem do 
kościoła św. Krzyża. Na intencję towarzystwa 
odbyła się uroczysta msza św., którą celebro- 
wał ks. prob. Klunder w asyście księży Brzó- 
skowskiego i Czaplickiego. Poświęcenia sztan- 
daru S. M. P. dokonał ks. prob. Klunder. Po 
mszy św. udano się pochodem na uroczystą a- 
kademję do sali Domu Parafjalnego. Akademię 
zagaił ks. prob. Klunder, poczem patron ks. 
Brzóskowski witał przybyłych gości, delegacje 


i członków. Pod sceną ustawiono wielki por- 
tret św. Stanisława Kostki jako patrona mło- 
dzieży. Następnie wręczono sztandar prezeso- 
wi S. M. P. p. Alfonsowi Jankowskiemu. Zko- 
lei nastąpiło składanie życzeń oraz odczytanie 
telegramów gratulacyjnych, poczem wręczono 
dyplomy zasłużonym członkom. Na zakończe- 
nie akademji wniósł ks. prob. Klunder okrzyk 
na cześć Ojca św. i Prezydenta Rzeczypospo= 
litej. 

Wieczorem odbyły się w sali Domu Para- 
fjalnego przedstawienie amatorskie i zabawa 
taneczna. Uroczystość 10-lecia S. M. P. miała 
przebieg piękny i podniosły. i 


sk 
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Nino Kristal 


Pocz. 5, 1i 9. 
Zmiżki ważne. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 4 października 1933 r. 


Tajemnicza Wyspa 


Film, jakiego dotychczas jeszcze nie było. 


Niewidziana dotychczas na filmie 
podróż z powierzchni ziemi na 
dao oceanu; zdjęcia daa morskie- 
go w naturalnych kolorach. 


Nadprogram Tygodnik Foxa 


W roląch głównych 
Lionel Barrymore 


. Lioyd Hughes 
18606) Jane Daily 


| Dzrzió we wiorelc premjera? 
Nowa niebywała sensacja. prod. Metro Goldwya Mayer na sezon 
1933/34. Film w cudnych kolorach — o niewidzianym prze» 
pychu barw. Potężny dramat, rozgrywający się na niezn. wyspie 
i na dnie morza w-g najfantast. powieści Jułjusza Vernego 


go, który przemówił do zebranych o celu iq Zarząd Okręgowy Z. U. K. zwołał ogólne zebra- 


iR 


/ Bydgoszcz, dnia 3 października 1933 r. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Teresy. cd Dzieciątka Jezus. 
Jutro: Franciszka Seraf. w. 
Wschód słońca o godzinie 6.03. 

' Zachód słońca o godzinie 17.34. 


Stan pogody 


Wtargnięcie chłodnych 


mas powietrza 


Klub wioślarski „Gryf“ 


gi na nowej drodze rozwoju. 


Na ostatniem zebraniu zarządu uchwa- 
lono przyjmować do klubu również panie. 
Uchwale tej towarzyszyły względy natury 
wyższej: chęć podciągnięcia pań czyli płci 
pięknej, ale słabej do poziomu mężczyzn. 
Przystosowano szałas do tych nowych wa- 
runków współżycia i obecnie czekamy! 


— 


«o robią rezerwiści? 


Dnia 27. 9. odbyło się walne zebranie Zw. 
Rezerwistów koła nr. 7 (Szwederowo). Za- 
gaił zebranie prezes koła p. Michnowski, 


idei Związku Rezerwistów. 

Wybrano nowy zarząd koła, w skład 
którego weszli pp.: Michnowski — prezes, 
Małek — zastępca, Kasprowicz — sekretarz, 


Kołodziejczak — skarbnik, ppor. Pietras — 


komendant. W skład komisji rewizyjnej 


weszli następujący pp.: Nowak, Czajkowski, 


Chełminiak, Jankowski i Żuchelkowski. 
Zebranie kół bydgoskich 
Związku Urzędników kolejowych. 


Wobec zamierzeń Ministerstwa Komunikacji 
o wprowadzeniu nowych: przepisów o czasie 
pracy na P. K. P. idące w kierunku znacznego 


nie wszystkich kół bydgoskich Z. U. K. 

Obrady zagaił prezes zarządu okręgowego 
p. Gaca, który po zaznajomieniu zgromadzonych 
o celu zebrania udzielił głosu sekretarzowi ge- 
neralnemu zarządu głównemu p. Cieszyńskiemu. 
Prelegent wygłosił obszerny referat w sprawie 
lansowanych pogłosek o mającej wejść w życie 
nowej ustawy uposażeniowej oraz projektową- 
nego przez Ministerstwo Komunikacji zarządze- 
nia o współczynnikach pracy. 

Opierając się na ostatnio odbytej audjencji 
u Ministra Skarbu mówca oświadcza, że wszel- 
kie pojawiające się pogłoski o rzekomo już 
gotowym projekcie o ustawie uposażeniowej 
są bezpodstawne i w najbliższym czasie zmiany 


polarno-morskiego spowodowało wzrost za- 


ia i uposażeń nie należy oczekiwać, Stwierdza 
chmurzenia i deszcze oraz znaczne ochło- 


zdając przewodnictwo w ręce p. Dzbańskie- | pogorszenia dotychczasowego stanu, Pomorski 3 
natomiast, że w sprawie czasu pracy na P. K 


SEE REGEPCĄ "LENZE: TORO a AOE E TT "URE O ETAT RESET TOYO EO. o E R ECA 


dzenie na Pomorzu, w Wielkopolsce i czę- 


ściowo na Mazowszu. 


nap. Stan 
dzisiejszy 


mans Stan 
wczorajszy 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od' 2: X..do'8.:%., 1933,v. 
1) Apteka na Bielawkach. 
2) Apteka pod Łabędziem. 
5) Apteka Staromiejska, 


m X m 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd- 
goskich. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek i jutro, w środę koncer- 
towo grana komedja A. Rossata i G, Capo 
„ZABIJĘ JĄ“, którą publiczność przyjmuje 
wręcz entuzjastycznie. Po każdem zapad- 
nięciu. Kurtyny a niekiedy i wśród akcji 
scenicznej zrywają się żywiołowe, długo 
niemilknące oklaski pod adresem wszyst- 
kich wybornych wykonawców, z gościnnie 
występującym Romanem Niewiarowiczem i 
świeżo pozyskaną artystką Teatru Polskie- 
go w Poznaniu p. Wieczorkowską na czele. 
sztuka idzie bez suflera. 

W czwartek wznawia nasz teatr sensa- 
cyjny faktomontaż J. Tepy „FRAEULEIN 
DOKTOR“. 

W przygotowaniu „MYSZ KOŚCIELNA“ 
W. Fodora. 


— Inspektor szkolny na powiat bydgoski 
p. Klimesz zwolniony został na własną pro- 
$bę, przechodząc na emeryturę i jednocze- 
śnie do szkolnictwa prywatnego. 


— Wartość jednego grama czystego zło- 
ta ustalił minister skarbu na miesiąc paź- 


dziernik na 5 złotych 92,44 grosza. 
META; 


„Sokół żeński. 


Dziś ćwiczenia drużyny o godz. T-ej w 
gimnazjum Kopernika. 

W środę, o godz. 8-ej plenarne zebranie 
w. sekretarjacie. 


, 


Z bydgoskiej wystawy ogrodniczej 


Wzorowy pokaz 


Samolot z dalij. 


nasiennictwa, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Z bi e e 66 
„£ŁaDIJĘ JĄ 
komedja w 3 aktach A. Rossato i G. Cape. 


Zacznę od tego osobliwego punktu komediji, 
który może z niej zrobić tragiczną katastrofę 
— jak w „Otello": — Zabiję ją! — kategorycz- 
nie oświadcza Jerzy Luciani, kiedy ma naoczny 
dowód zdrady Parissiny. 

Zanim — wzorem Jerzego zaczniemy 
„rozumować', że krowa, co dużo ryczy... je- 
steśmy pod wrażeniem grozy; zazdrośnik gotów 
strzelić.. Już raz w jego dłoni błysnął niklowy 
rewolwer. 

— Co to będzie?! Co to będzie?! 

Kurtyna zamyka pierwszy akt. Zaglądamy 
do programu — tak tylko dla upewnienia się. 
Rzeczywiście sztuka nazwana komedją. Chwała 
Bogu! Szkoda bowiem kwitnącego życia roz- 
kosznej Parissinki! Siedem lat kochało bie- 
dactwo i było wierne i znosiło grymasy „rozu- 
mującego”* kochanka. HER 

Ale i on kocha. Kocha i gnębi go wściekła 
zazdrość. Nie da Parissiny nikomu! Musi ją 
zabić! zabić! Miłość daje mu prawo do tego. 

Ba! Jednak kodeks karny — ustami mece- 


nasa Brizzi'ego za taką pomstę grozi dwudzie-- 


stoma iatami wiezienia, Chyba że to popełni 
małżonek. Lucianin zaś jest tylko kochankiem. 


— Co robić? 

Luciani decyduje się poślubić zdradliwą Pa- 
rissinę, ażeby... ją zabić. Okropny paradoks! 
Gdyby nie lekki ton sztuki, potępilibyśmy sza- 
tańską myśl Jerzego. Wprost ohyda! Profana- 
cja sakramentu! Zbrodnicze pogwałcenie obrzę- 
du, mająceśo utrwalić miłość dwojga! 

Coś podobnego pachnie czarnym charakte- 
rem lub kanibalizmem. A przecież Jerzy Lu- 
ciani taki sympatyczny, taki kulturalny! 

Miałżeby stać się Otellem? Wyrafinowanym 
Otellem, który na zimno chce uplanować mor- 
derstwo dopiero co poślubionej kobiety? 

Jak gładko i sprytnie z tak ponurego zało- 
żenia wypłynęli Rossato i Capo na fale pogod- 
nej komedji — to prawie tajemnica. Znaczną 
część sukcesu odnajdujemy w zręcznych sko- 
kach w stronę komizmu; trochę pomaga „ru- 
mianek'* Parissiny. Koniec końców — udało 
się. Z „Otella* zrobiła się bardzo miła ko- 
medja, nawet z farsowym. finałem. 

Luciani jest postacią, którą — z artystycz- 
nego punktu widzenia — można kreować bardzo 
rozmaicie. Wystarczy ziekka zacieniować nie- 
które właściwości usposobienia, a już cały typ 
wypadnie inaczej. Indywidualne warunki wy- 
konawcy odbiją się wyraźną cechą w pewnym 
kierunku i Luciani stanie się n. p. więcej za- 
myślonym lub popedliwym niż w odtworzeniu 
p. Niewiarowicza, P. Niewiarowicz ukształto- 
wał swojego Lucianiego jako istotę skompliko- 


-waną z kilku odrębnych. pierwiastków; Jest w. 


nim przecież zazdrość prawdziwego Otella i ja- 


kaś pierwotność w pożądaniu pomsty, niemniej 
jednak wybitnie wysuwają się znamiona współ- 
czesnego gentlemana z pełnią wykształcenia, 
a w niektórych momentach nawet z angielską 
fleśmą; z tą zaś fleśmą co krok ściera się ner- 
wowość — widocznie nie niebezpieczna, skoro 
rumianek jest na nią skutecznem antidotum. 
Oczywiście są i inne przymieszki w tej kompli- 
kacji, 

Dlatego to kreacja p. Niewiarowicza przy- 
biera postać Lucianiego we frapujące walory 
sceniczne t. j. w zagadkowość i w związku z nią 
w zaciekawienie, tudzież w sympatję, na którą 
składają się zewnętrzne warunki artysty i traf- 
nie reprodukowana naiwność człowieka, mają- 
cego wysokie wyobrażenie o swoim rozumie, 
a właściwie o swojem „rozumowaniu“: 

Parissina p. Wieczorkowskiej była więcej 
ponętną niż przebiegłą. Skutkiem tego jej do- 
myślnością co do zamierzonego kroku Lucia- 
niego jesteśmy trochę zaskoczeni. Może i bu- 
dowa sziuki przyczynia się do tego. Ale 
wdzięczni jesteśmy p. Wieczorkowskiej za urok 
kobiecości, za ujmującą barwę głosu i za dobór 
kostjumów, które z piękną dekoracją sceniczną 
dawały rozkoszną satysfakcję. 

Lecz ten ostatni moment był niekorzystny 
dla mężczyzn. Czatne lub szare odzienie panów 
na tle barwnem zabieraio im wiele uroku; naj- 
więcej zaś p. Wilamowskiemu, który w innych 
okolicznościach potrafi `: być  „donżuanem'” 
pierwszej klasy. 


Ki. ożićki. 


P. Ministerstwo Komunikacji wygotowało nowy 
projekt, który rozesłany został do poszczegól- 
nych dyrekcyj celem zaopinjowania i uzgodnie- 
nia. Nowy ten projekt przewiduje poważne 
odchylenia od ustaw o czasie pracy i szczegól- 
nie pogarsza czas służby dla personelu służby 
ruchowej co wśród zebranych wywołało uza- 
sadnione przygnębienie, 

Po bardzo rzeczowej i ożywionej dyskusji, 
w której przemawiali pp.: Meller, Lis, Kempiń- 
ski, Doberstein, Fryder, Michałek, Sawicki, Ku- 
bera, Kluczyński, Jagłowski i inni, uchwalono 
rezolucję, w której domagają się, żeby ich czas 
służby nie wynosi więcej aniżeli 8 godzin na 
dobę, czyli 48 godzin na tydzień. Ze względów 
społecznych bowiem przy ruchu pociągów mu- 
szą mieć czas na należyty wypoczynek, opiekę 
dla rodziny i czas na życie kulturalne i obywa- 
telskie. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO SZWEDEROWO. 

Po dłuższej przerwie wakacyjnej koło 
przystępuje do dalszej pracy. Pierwsze zebra- 
nie plenarne odbędzie się w czwartek, 5 bm. 
o godz. 19-ej w lokalu p. Kołodzieja, ul. U- 
gory. 

Referat 
Beyer, 


wygłosi prezes okręgowy P. 


Jeszcze jeden jubileusz. 


Podając w naszym niedzielnym numerze 
notatkę o Ż5-letniej pracy pedagogicznej p. 
Roesnera, przeoczyliśmy podać do wiado- 
mości fakt, że i p. Ossowski Maksymiljan 
w dniu 1 bm. obchodził swoje 25-lecie zawo- 
dowe na niwie szkolnictwa. 1 

Jubilat, znany nam ze swej 13-letniej 
pracy pedagogicznej przy szkole wydziało- 
wej w Bydgoszczy, pierwsze lat 12. pełnił 
służbę zawodową w powiecie płeszewskim 
na stanowisku kierowniczeim. Pochodząc z 
powiatu bydgoskiego, wybrał obwód po- 
znański dla tego, by tam mniej być krepo- 
wany w używaniu języka polskiego, W ro- 
ku 1920 wrócił do ulubionej i wtedy już o- 
swobodzonej Bydgoszczy, gdzie oddał się 
z zamiłowaniem nauczaniu przedmiotów 
praktyczno-artystycznych. Dokształcony w 
Państwowej Szkole Sztuki Zdobniczej w Po- 
znaniu, zajął się on specjalnie nauką ry- 
sunku i robót ręcznych, które to przedmio- 
ty podniósł w szkole wydziałowej do wyso- 
kiego poziomu. W dowód; uznania, kura- 
torjum powierzyło mu swógo czasu do- 
kształcenie nauczycielstwa bydgoskiego w 
kiorunku kultury artystycznej, Urządził 
kilkanaście efektownych wystaw, tłumnie 
odwiedzanych i przez prasę wyróżnionych. 

Głównym «celem wysiłków p. Ossowskie- 
go — to wychowanie młodzieży na pilnych, 
praktycznych i żywo na piękno reagujących 


Sam 


przyszłych obywateli. 
wielką obowiązkowością i znawstwem przed- 
miotu. 

Dla kólegów jest życzliwym, dobrym to- 


odznaczał się 


warzyszem, dla szkolnictwa czynnikiem 
twórczym; w życiu rodzinnym świeci przy- 
kładem, wierny też jest Kościołowi i czyn- 
ny w pracy społecznej. - 

Do licznych życzeń jubileuszowych do- “ 
lącza się 1 redakcja „Dziennika Bydgoskie- 
go, 
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Czerwony Krzyż i moda. 'Było na co patrzeć! Atrakcja. pierwszorzędna 
dla pań, a może jeszcze większa dla panów. 


(hak) Przyznam się, żę nie lubię „kwiatków“ - ; MARE 
EE ER EE E PAER EA naj Ich zainteresowanie było zdumiewające, Doda- 


opinja — raczej powszechne mniemanie. Ale 
są wyjątki, gdy na widok kwestarki się nie 
ucieka i raczej z ochotą zerka na puszki. Prze- 
dewszystkiem jeśli chodzi o imprezy Czerwo- 
nego Krzyża. Jest to instytucja słusznie, choć 
jeszcze zamało, uprzywiłejowana. 


ła się demonstrować opuszczająca Bydgoszcz 
urocza artystka p. Zofja Barwińska. z 
nie dziwmy powodzeniu 
prawdy imprezy. 


Teraz się 


tej niezwykłej do- 


a=" 


— Dzień dzisiejszy poświęciliśmy akcji ze- 
brania funduszów na sanitarne przygotowanie 
obrony miasta Bydgoszczy — informuje nas 
uprzejmie prezeska oddziału bydgoskiego Pol-- 
skiego Czerwonego Krzyża. p. drowa Szuber- 
towa, — Wymagania stawiane naszej organizacji 
są bardzo duże, ale, jeśli chodzi o środki, je- 
steśmy całkowicie zdani na własne siły i ofiar- 
ność społeczeństwa. Ofiarność ta zresztą nigdy 
nie zawodzi. Dzisiejsza kwesta uliczna tylko 
w kilku godzinach przedpołudniowych przynio- 
sła okala 500 złotych, Ale za to musimy zor- 
ganizować kilka kursów dla drużyn ratowni- 
czych, te drużyny zaopatrzyć i wyekwipować. 
Subwencyj nie mamy ani od władz centralnych, 
ani miejskich, a wydatki duże. Podatek, pobie- 
rany na rzecz Czerwonego Krzyża, idzie 
całkowicie do Warszawy... 

To króciutkie expose pani prezeski udało mi 
się uzyskać na rewji mody, która z pełnym 
sukcesem uwieńczyła ten dzień P. C. K. Pod 
Orłem było pełno i było interesująco. Najmod- 
niejsze modele sukien popołudniowych, wizyto- 
wych, wieczorowych, płaszczy i futer zaprezen- 
łowała firma Grzegorzewski z ul. Mostowej. 


Ks. prof. dr. Milik na czele T- € L. 


Naczelne kierownictwo Towarzystwa Czy- 
telni Ludowych w Poznaniu objął z dniem 1-go 
października br. ogólnie znany na polu pracy 
społecznej ks. prof. dr. Karol Milik z Królew- 
skiej Huty. 


II drużyna sekcji szachowej rozegra dziś 
mecz z „Gońcem*%. Zbiórka całej drużyny 
punktualnie o godz. 7.45 w łokalu własnym 
przy ul. Poznańskiej 14. 

Koło przyjmuje zgłoszenia na kurs muzyki 
mandolinowej - gitarowej. Lekcje odbędą się 
we wtorki i czwartki. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje się podczas każdej schadzki od go- 
dziny 18—20-ej. 


PIECU przechowywał qotówkę. 


Złodziej zabrał słaruszkowi 2.500 zł, uciułanych latami 
4oszczedności. 


(wk). Jakaś niczem nieuzasadniona o- W braku jednak dostatecznych dowodów 
bawa przed składaniem oszczędności w ļ| da zasądzenia, sąd uwolnił oskarżonego od 
bankach, gdzie są najpewniejsze, skłania | winy i kary. 
niektóre osoby '-do popełnienia fatalnego Staruszek płakał jak dziecko, opowiada- 


błędu, jakim jest przechowywanie gotówki 
w mieszkaniu, gdzie łatwo może być ona 
skradzioną przez sprytnych i wyrafinowa- 
nych złodziei. 

Błąd taki niejednego już przyprawił o 
utratę krwawo nieraz zaoszczędzonego gro- 
sza, a jak wykazała rozprawa przed tutej- 
szym sądem okręgowym, ofiarą tegoż błę- 
du padł również 60-letni Franciszek Olszew- 
ski, gospodarz, zamieszkały w Nakle. 

o:Qlszewski. miał «4.000 :zł zaoszczędzonych, | 
za które chciał sobie pobudować nowy do. | 
mek. mieszkalny. Staruszek odmawiał so- | 
bie wiele potrzeb, składając latami grosz do 
grosza i ciesząc się myślą, że za te pienią- 
dze rozszerzy swoje gospodarstwo. Lecz za- 
miast składać gotówkę do banku, przecho- 
wywal ją w piecu swego mieszkania, 
wierząc, że skrytka jest zupełnie pewna. 

Omylił się jednak, jakiś bowiem złodziej, 
korzystając z chwili, w której gospodarza 
nie było w domu, włamał się do mieszka- 
nia i zabrał staruszkowi z tych pieniędzy 
2.500 złotych. 

Zrozpaczony staruszek powziął podejrze- 
nie, iż kradzieży dopuścił się jego siostrze- 
niec, Stanisław M., którego też oskarżył 
przed policją i spowodował, że tenże za- 
siadł na ławie oskarżonych. 


jąc sądowi o stracie kilkoletnich swych 
oszczędności i po niewczasie dopiero przy- 
EE do przekonania, że popełnił wielki 
ad. 
A ilu to mamy jeszcze takich lekko- 
myślnych, przechowywujących pieniądze w 
mieszkaniu, zamiast w bankach. 


Obrót tonażowy żeglugi śródlądowej przed- 
stawia się według urzędowej statystyki za czas 
od początku nawigacji, tj. od marca do końca 
sierpnia br. następująco: 

W imporcie do Polski przewieziono ogółem 
49.091,5 ton, z czego przypada ma Lloyd Byd- 
goski 13.273,5 ton — 27% całego obrotu, w 
eksporcie wywieziono 116.223 ton, z czego na 
udział Lloydu Bydgoskiego przypada 63.887,5 
ton — 55%. 


Facit ala radioamator ómw. 


Walica z srudmiammi radjo waysmi. 
Ostre przepisy zagranicą i u nas. 


z przemówieniem, w którem zaznaczył, że głos 
nowej radjostacji będzie nadal dla świata — 
głosem Irlandji. Następnie premjer zwrócił się 
do radjosłuchaczów Irlandji z gorącym apelem, 
by szerzyli wśród ogółu przekonanie o poży- 
tecznej roli radja. 


Czechosłowacja, kraj o wysokiej, kulturze, 
posiada w stosunku do ilości mieszkańców 
względnie małej powierzchowności kraju, znacz- 
ny odsetek radjoabonentów, wyrażający się ilo- 
ścią 450 tysięcy, co stanowi odsetek 32 abonen- 
tów na tysiąc mieszkańców, podczas gdy Polska 
posiada 300 tysięcy abonentów, co stanowi od- 
setek 9 abonentów na tysiąc mieszkańców. 

Mimo to Czechosłowacja nie poprzestaje na 
tym dość znacznym stanie posiadania i dąży do 
jego zwiększenia, zwracając się przeciwko rad- 
jopajęczarzom. 

Mianowicie czechosłowacka dyrekcja poczt 
i telegrafów opracowała szereg dość ostrych 
i kateśorycznych norm prawnych, mających na 
celu ściganie radjopajęczarzy, Między innemi 
zostały przyznane premje w wysokości 40 ko- 
ron czeskich dla każdego, kto wykryje radjo- 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 4 PAŹDZIERNIKA. 
WARSZAWA-RASZYŃ. 7,00: Audycja poranna. 
11,30: Codzienny przegląd prasy polskiej 
i komunikaty. 11,57: Sygnał czasu z Warsz, 
Obserwatorjum Astron. 12,05: Koncert w 
wyk. zespołu W. Wiłkosza (w przerwie dzien- 
nik południowy). 15,40: Muzyka z płyt (jazz). 
16,10: Słuchowisko dla dzieci starszych pt. 
„W/itowi Stwoszowi w hołdzie”. 16,40: Ką- 


5 x d 3 cik językowy — prof. St. Słoński. 16,55; 
Pale ceneni gadWarantowanient ACREICY At Transmisja z Wilna. Reportaż muzyczny pt. 
by, która wskazuje radjopajęczarza. Dyrekcja A > ET y 

$ ; AMIE TE y „Głos pięknej Francji“ (płyty). 17,50: 
pocztowa spodziewa się, osiągnięcia tą droga Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00: Odczyt 


wykrycia większej ilości radjopajęczarzy, odpo- 
wiedniego ich ukarania i zwiększenia tym spo- 
sobem liczby radjoabonentów w Czechosłowacji. 

W Polsce radjopajęczarze narażają na do- 
tkliwe straty radjofonję polską. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów wzięło w opiekę zagrożone 
interesy radjofonji, przewidując w świeżo opra- 
cowanej nowelizacji ustawy o poczcie i telegra- 
fie szereg kategorycznych przepisów skierowa- 
nych przeciwko radjopajęczarzom, przewidują- 
cych usprawnienie i rozszerzenie systemu kon- 
troli, która przyczyni się do skutecznego zwal- 
czania radjopajęczarstwa w Polsce. 


p. t „Na szlakach polskiej wynalazczości”, 
18,20: Piosenki nastrojowe Olgi Kamieńskiej 
i melorecytacje Henryka Szatkowskiego. 
19,25: Feljeton literacki p. t. „Poezja Łużyc”. 
19,45: Dziennik wieczorny. 20,00: Koncert 
kameralny (kwarżet polski), 21,00: Feljeton 
p. t „Edukacja Kupca“. 21,15; Koncert so- 
listów. (Zenon Dolnicki (baryton) i Janina 
Familler-Hepnerowa (fortepian). 22,00: Wia- 
domości sportowe. 22,10: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Gastronomia. 

ZAGRANICA. Daventry. 15,15: Kencert sym- 
foniczny. Moskwa (Dośw.). 17,25: „Jezioro 
łabędzie” balet Czajkowskiego. Wiedeń. 
19,00: Koncert symfoniczny. Londyn Regio- 
nal. 20,00: Wieczór Brahmsa. Rzym. 20,30: 
„La Wally“ opera Catalani'ego 


GŁOS IRLANDJI. í 


Z okazji otwarcia rozgłośni w Athlone prem- 
jer de Valera zwrócił się do zaproszonych gości 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 4 października 1983 r. 


jemy jednak, że najpiękniejsze toalety zgodzi- 


im. z 2zzł; 


ma naszych drogach wodnych. 


W sprawie zapłaty rent inwalidowych 
z niem. „Reichsknappschaftu”. 


Spółka Bracka w Tarnowskich Górach 
donosi: 

W. sprawie ATN: czak pensyj na 
podstawie ust. 1 art. 48 umowy polsko-nie- 
mieckiej o ubezpieczeniu społecznem z dnia 
11 czerwca 1931 r. (Dziennik Ustaw R. P. nr. 
65/1933 poz. 487) uzgodniono z niem. mini- 
sterstwem pracy w Berlinie, że należy za 


czas od 1 września br. dotychczasowym Za- |, 


siłkowcom płacić już nie zasiłki, lecz za- 
liczki na poczet niemieckich pensyj brac- 
kich i to z upoważnienia i na rachunek 
„Reichsknappschaftu", narazie za miesiące 
wrzesień i październik br., o ile nie nastą- 
pi dalsze zawiadomienie, 

Na mocy powyższego uzgodnienia Snót: |; 
ka Bracka będzie pensjonistom, którzy 0- 
trzymywali do końca sierpnia br. zasiłki z 
akcji państwowej wypłacała od 1 września 
br. z upoważnienia i na rachunek niem. 
„Reichsknappschaft'u* zaliczki na kraj 
'niemieckich pensyj brackich i to w wyso- 
kości dotąd pobieranego zasiłku. 
| Wypłata zaliczek za miesiąc wrzesień 
: br. nastąpi w dotychczasowem miejscu wy- 
płaty zasiłków we wtorek, dnia 3 paździer- 
nika br. Pensjoniści winni przy wypłacie 
wylegitymować się wykazem pensjonisty. 

Różnicę do pełnej pensji niemieckiej | 
pensjoniści otrzymają w czasie później- 
szym, skoro przygotowania do podjęcia 
wypłaty przez niemieckie Bractwa Górni- 
cze będą ukończone. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę, dnia 4 bm. o godz. 19-ej odbę- 
dzie się miesięczne zebranie Chrześc. Zwią- 
zku Czeladzi Rzeźnickiej w hotelu Leng- 
ninga. 

Z powodu bardzo ważnych spraw będą- 
cych na porządku obrad, obecność wszyst- 
kich członków bezwzględnie konieczna. 

Zarząd. 


— Zebranie Koła Szybowcowego w Byd- 
goszczy odbędzie się w czwartek 5. bm. w lo- 
kalu Stow. Techników ul. Cieszkowskiego 4 
parter, o godz. 19. Na porządku obrad: rozda- 
nie rysunków i broszur sekcjom budującym szy- 
bewce, oraz podanie programu i rozkładu go- 
dzin teoretycznego kursu pilotażu szybowco- 
wego. W wyżej podanym czasie sekretarjat 
Koła przyjmuje zapisy członków. Dorośli płacą 
Składka dla młodzieży od 
lat 16 wynosi 1 zł miesięcznie. 


Obroty za ten czas w roku ubiegłym wyra- 
żały się w następujących cyfrach: 
Import 28.287 ton — udział Lloydu Bydgo- 
skiego 8.773 ton — 31,01%. 
Eksport 55.408 ton — udział Lloydu Bydgo- 
skiego 30.221 ton — 54,55%. 
Jak z powyższych cyfr wynika, przypada 
około połowy całego obrotu tonażowego na 
Lloyd Bydgoski, reszta zaś na 4 czy 5 pozo- 
stałych przedsiębiorstw żeglugowych a miano- 


wicie: na Zjednoczoną Żeślugę Śródlądową w 
Bydgoszczy, „Wisłę” i „Syrenę'” oraz na-„Nep- 
tuna" i „Vistulę”. 3 


Z cyfr tych wynika pozatem, że pierwszem 
przedsiębiorstwem żeglugowem w Polsce jest 
co do obrotu, znaczenia i wielkości Lloyd Byd- 
goski, którego tabor żeglugowy składa się w tej 
chwili z 15 własnych holowników, 17 barek oraz 
kilku motorówek. 

Do znaczenia ekonomiczneśo Lloydu byd- 
goskiego na naszych drogach wodnych przy- 
czynia się niemało jego port przeładunkowy 
w Kapuścisku Małem z różnemi urządzeniami 
portowemi, jakiemi żadne przedsiębiorstwo że- 
glugowe nie rozporządza, licznemi magazynami 
dla cukru, zboża i otrąb oraz z własną bocznicą 
kolejową, umożliwiającą mu podejmować się 
transportów ikombinowanych  kolejowo - wo- 
dnych. 

Dla usprawnienia swych rozgałęzionych inte- 
resów żeglugowych utrzymuje Lloyd Bydgoski 
poza swemi oddziałami w ¡Warszawie i Gdań- 
sku liczne agentury nad Wisłą i to w Tczewie, 
Grudziądzu, Toruniu, Włocławku i Płocku oraz 
w Gdyni i Poznaniu. 

W początku roku bieżącego rozszerzył 
Lloyd Bydgoski zakres swej działalności, obej- 
mując agendy Sp. Akc. Standard - Nobel i wy- 
dzierżawiając jego tabor rzeczny. 

Żegluga śródłądowa w Polsce stoi pod zna- 
kiem ciężkiej i ostrej walki konkurencyjnej. W 
roku ubiegłym wycofała się z niej poza Stan- 
dard-Noblem — firma Ankerlager w Gdańsku, 


a w roku bieżącym wycofa się z niej, jak fama | 


głosi, jeszcze jedna firma. 
Lloyd Bydgoski jest od 1919 r. organizato- 
rem ruchu żeglugowego na środkowej i dolnej 
Wiśle oraz na kanałach, Brdzie i Noteci. Około 
'200 szkuciarzy z Bydgoszczy i dolnej Wisły 
oddało chętnie Lloydowi inicjatywę w organi- 
zowaniu życia gospodarczego na polskich dro- 
gach wodnych i ramię przy ramieniu z-Lloydem 
Bydgoskim bronić będą stworzonych wspólnie 
pozycyj przeciwko inwazji obcej konkurencji. 
(18526 
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— Amatorom gry na gitarze i mandolin na- 
daża się okazja na zdobycie umiejętności gry na 
tych instrumentach, Zgłoszenia przyjmuje za- 
rząd „Odrodzenia“ (Poznańska 14) w ponie- 
działki i czwartki od 19—21. 


die PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


,Gastronemja” Hotel i Restaur., Lworcowa 19. 


W zakładzie kicha. leczniczym „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


zd ZJĘCZY. 
R. A. Mostowa 12. Zakład dla pań 
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb. 
B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność: 
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre- 
paraty Elizabeth Arden Londyn. 


Berendt, Dworcowa 6, tel, 1090. Centrum mis- 
sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki 
własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do 
domów WYJĘSASIE solidnie i starannie. 


Berendt, Dwórcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnia- 
dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski, 


wyborowa kuchnia. Przystępne ceny. 


„Picadilly“. Występy artystów. Dancing do ra- 


na. Ceny niskie. 


A. 1 W. Ziętak, CNA Hipna rekawicz- 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15. Największy dom tow. Polski sach. 
Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne. 
Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372. Wykwintna 
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie. 
Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk. i chłop. 
H. Kaszubowski, s zo.o. Długa 22, Zegarki, biżut. 
Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 
K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuly. szkolne. Karty do gry. 
F, Kreski, Gdańska 9, Skład porcelany. 
Pasy zdrowotne i gorsety, Herm. Frankego 3. 


C. Behrend & Co., Gdańska 23, Hurtowa pa- 


larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ti kawy i herbaty. 
J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51. 
Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn. 
St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. mtzyczne. 
Wilczewski, św. Trójcy 30. Pierwszorz. zakładkrawiecki 
E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier 
Otto Wiese T.z o.o. Fabr, pasów, Dworcowa 90. 
Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27. 
Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna. 
E Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski. 
Gimnastyczne kostjumy. 
morska 1. 


Jan Heidner, Dworcowa 7. 
męsk., ubrania mesk., chłopięce i obuwie tanio 
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 
Bron. Schroedrowa, Marsz. Focha 32. Pończo- 
chy, rękawiczki, Rawda galanterja dam- 
ska i męska. 
A, Marciniak, Długa 6, tel; 13-43. Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr. i radjotechniczne. 
S., Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty. 
Majewski, 
pianin. Bydgoszcz, Kraszewskiego 10 


Pianina pierwszorz. nadzw. tanio. 
fabr, 


(za kolejką) telefon 2060. 


| 
1 
„Grey“ Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawą, 
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka. lody. 
' 
t 


ToruńrWarszawa 1.56, 2.26, 6.23, 8.06, 15,15, 15.43 
17.10, 19.37, 21.50, 23.30. I 
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29. 5.55, 7.31, 10,41 

13.22, 13.35, 17.01, 18.28, 1935. 
Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 
Nakso-Piła 3.45, 3.05, 10.50, 14.35, 17,50, 19.47. 
Unisiaw-Brodnica 5.10. 8.11 13.38, 16.06, 21.00 
Inowrociaw-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47, 
20.35, 22.59. 
Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18.40, 23.06. 
Inowrocław = Karsznice -Herby Nowe 6.14, 2.269 


| ZEE 


Płaszcze damskie, 


é 


„Syrena-Sport", Po- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


środa, dnia 4 października 1938 r. 


Ostatnie chwile skazańców inowrocławskich. 


Pokrótce donosiliśmy już o tem, że egze- 
kucja skazanych na śmierć przez powie- 
szenie bandytów Retmana i Borowieckiego 
w „Inowrocławiu odbyła się i że sprawiedłi- 
wości stało się zadość. Prowadzony na. 
śmierć przez ks. Ziarniaka Retman, gdy 
stanął na stopniach pod szubienicą, zwrócił 
się do obecnych i w niezwykłem podniece- 
niu powiedział: 

— Przebaczam sądowi, 
dzinie, kolegom, znajomym i 
wszystkim tutaj obecnym! 

Do ostatniej chwili, gdy mu kat zakładał 
stryczek powtarzał: „Jezus, Marja! Jezus 
Marjal“. D 

Przed egzekucją Retman napisał dwa li- 
sty: do swego obrońcy adw. Kowalskiego i 
do prezesa Zw. Podoficerów Rezerwy p. 
Eckerta, w których dziękuje pierwszemu za 
obronę, a drugiemu dziękuje za wystaranie 
się o pracę w Salinie i prosi o przebacze- 
nie... 

- Drugi 


przebaczam ro- 
przebaczam 


Borowiecki, któremu 
był zupełnie 
Przybyłą żonę z dzieć- 


skazaniec 


już w Sali zawiązano oczy, 
złamany duchowo. 


Żegluga Rzeczna „Vistuli” w sezonie 
letnim a jesiennym. 


(Specjalny wywiad naszego korespondenta). 


Po pięknym okresie letnim, kiedy wszyscy i 
korzystali z pogody, wywczasów i rozrywek | 
sezonu, nadszedł czas złotej jesieni, czas pracy | 


i sposobienia się na srogą i lodowatą zimę. 
Zniknęły nam z Wisły luksusowe statki pasażer- 
skie „Vistuli”, zamilkły koncerty na pokła- 
dach statków, ludzie uwagę swą zwrócili w 
inną stronę, wrócili do swych zajęć. Zdawaćby 
się mogło, że zamarł już ruch na Wiśle. Tym- 
czasem zmienił on swój charakter. 

Stoimy przed nowym okresem jesiennym 
i dlatego korespondent nasz poprosił dyrektora 
oddziału „Vistuli* w Toruniu p. radcę Tadeusza 
Abramowicza, o krótki wywiad, I oto co 
czytelników może interesować. 

— Zdaje się, Panie Dyrektorze, że sezon 
żeglugi dobiega końca? 

Na to Dyrektor: Jeśli mamy mówić o sezo- 
nie żeglugi, uwzględnić tu musimy zasadniczo 
dwa sezony a raczej dwa rodzaje żeglugi — 
ruch turystyczny į towarowy. Jeśli chodzi 
ò ruch turystyczny, to rok obecny dopisał w 
całej pełni. Mimo nie bardzo pięknej i stałej 
pogody, dało się zauważyć wielkie ożywienie, 
świadczące o należytem zrozumieniu. korzyści, 
jakie płyną nam z ruchu turystycznego. 

Zasadniczo sezon turystyczny rozpoczął w 
tym roku walny zjazd Ligi Morskiej i Kol., jaki 
odbywał się na luksusowych statkach „Vistuli” 
w drodze do Gdyni. Od tego czasu coraz czę- 
ściej płynęły po Wiśle wycieczki z całej Polski 
z pod Sandomierza, a w szczególności od War- 
szawy. Frekwencja była wielka, często zama- 
wiano kabiny noclegowe na kilka dni naprzód. 
Niemniej wzmógł się ruch turystyczny do; po- 
bliskich miejscowości a nawet urządzano wy- 
cieczki z Bydgoszczy do Warszawy, o czem 
przedtem w Bydgoszczy nawet nikt nie pomy- 
ślałł Nie rzadko też urządzano wycieczki 
z Bydgoszczy do Ciechocinka, Największe oży- 
wienie przypadło w tym roku na lipiec i sier- 
pień. 

` Jeżeli chodzi natomiast o ruch tonażowy, 
to rok obecny, poza krótką, bo zaledwie trzy- 
miesięczną przerwą zimową wykazuje przez 


cały czas stały rozwój i wzmożenie. 


Już 12 marća odbiła od brzegów przystani 
toruńskiej barka z ładunkiem 500 ton mąki do 
Warszawy. Transporty te mnożyły się z każdym 
dniem, Przewożono nasiona, papier, żelazo, 
tłuszcze, śledzie, owoce i drobnicowe przesyłki. 
Większe ożywienie było zawsze w okresie 
przedświątecznym. Nawet czas przed żniwami 
nie bardzo wpłynął na osłabienie ruchu a to 
dzięki transportowi towarów z eks- i importu, 
przeznaczonych do Bydgoszczy, Torunia, Gdyni, 
Gdańska, Włocławka, Łodzi i Warszawy. 

Jeśli chodzi o okres po żniwach, to przed- 
stawiał on się wręcz przeciwnie niż w ruchu 
turystycznym. Kiedy tam ruch stopniowo za- 
czął słabnąć, ruch towarowy w krótkim bardzo 
czasie stał się głównem zajęciem  „Vistuli”. 
Dobrze zorganizowany i bogaty tabor tonażowy 
„Vistuli* dawał swe usługi na dalekiej linji 
szarej Wisły, ale chcąc pójść jak najdalej na 
rękę przemysłowcom i kupcom miast przy No- 
teci, Brdzie i kanałach kujawskich i tam ożywił 
swój ruch tonażowy. Holowniki „Vistuli" zja- 
wiły się już na Noteci i kanałach kujawskich 
i dziś coraz silniejsze zdobywają tam pozycje. 

— A czy, Panie Dyrektorze, dotychczasowy 
tabor wystarcza na obsługę tak wielkiej prze- 
strzeni? 

— „Vistula“ w założeniu swego programu 
miała na względzie nietylko obsługę Wisły, ale 
za ważny punkt programu na rok obecny sta- 
wiła sobie ożywienie ruchu tonażowego na No- 
teci, Brdzie i kanałach kujawskich. „Vistula“ 
posiada obok 5 iuksusowo-pasażerskich i 30 
pasażersko-turystycznych statków 7 wielkich 
holowników na wody głębokie oraz 2 holowniki 
specjalne na kanały. Nadto posiada 18 barek 


mi pożernał ze łzami w oczach i przepra- 
szał za wszystko zło. Prowadzony na Sza- 
fot, nie wypowiedział ani jednego słowa. 
Szedł chwiejąc się, jak nawpół przytomny. 
Zwłoki skazańców złożono do przygoto- 
wanvch trumien, które wywieziono w asy- 
ście policji ulicą Barbary na cmentarz. 


(ak) Po raz pierwszy wydarzył. się w 
wczorajszy poniedziałek wieczorem w Byd- 
geszczy śmiertelny wypadek na ringu bok- 
serskim. Bliższe szczegóły tego wypadku 
| przedstawiają się następująco: 


| Przed dwoma tygodniami wstąpił do sek- 


własnych pojemności 5500 ton, 25 berlinek wy- 
dzierżawionych, większych i 21 berlinek spe- 


cjalnych na kanały. Tabor jakkolwiek bardzo 
bogaty do końca nawigacji zwiększać się bę- 
dzie w miarę potrzeby. Pozatem regularnie 
kursują na linji Tczew—Gdańsk—Gdynia dwa 
statki morskie, a na nowy sezon „Vistula“ po- 
większy swój tabor specjalnie dla żeglugi na 
kanałach o dwa nowe holowniki. 

— Jeszcze jedno tylko pytanie. Czy ruch 
tonażowy na kanałach i Noteci zapowiada się 
korzystnie? 

— Obecnie holuje się wielkie ilości cukru 
i mąki z Nakła, Białośliwia, Mątew i Kruszwicy. 
Jestem przekonany i pewien siebie i cel jaki 
sobie wytknąłem da się w zupełności osiągnąć 
a upoważnia mnie do tego w pewnym stopniu 
wszechstronne uznanie przemysłowców i kup- 
ców, którzy za naszą chętną i rzetelną obsługę 
darzą nas swemi złleceniami. 


DZIAŁ SZARAD, 


Sprostowanie. W układance przysłowio- 
wej (nr. 197) opuszczono jeden wiersz dru- 
ku. Tekst ma brzmieć: Z podanych przy- 
słów wybrać kolejno po jednej zgłosce i u- 
tworzyć nowe przysłowie (porównawcze). 

Odpowiedź redakcji. P. Gractzer z Trysz- 
czyna: Prosimy o rzeczy bardziej pomysło 
we. Z przysłanych zadań skorzystamy z 
uwzględnieniem pewnych poprawek. 


Szubienica, na której zakończyli swój wystęnny żywot Retman i 


Kat Braun zaś w asyście tajnego "oli- 
cjanta bocznemi drzwiami wyszedł i podą- 
żył na dworzec, by udać się do Kielc, gdzie 
ma nową „robote“. 

Momenty te specjalnie podajemy, ażeby 
przedstawić grozę haniebnej śmierci 
szubienicy. A 


Borowiecki, 


cji bokserskiej klubu sportowego „Polonja“ 


18-letni elektromonter Zygmunt 'Gaziński, gimnastycznej. 


syn emerytowanego przodownika policji, za- 
mieszkałego przy ul. Niedźwiedzia 4. Ga- 
ziński nie cieszył się zbyt dobrem zdro- 
wiem, gdyż miał organiczną wadę serca. O- 
gromna to — jak wiadomo — przeszkoda 
w boksowaniu. Mimo wszystko pragnął 
koniecznie stanąć na ringu bokserskim i 
przeprowadzić systematyczny trening. Mat- 
ka jego była przeciwna, ojciec zaś, czło- 
wiek dobrego serca, nie przeciwstawiał się. 
We wczorajszy poniedziałek po pracy i 
nauce w szkole dokształcającej wybrał Się 
najmłodszy syn Zygmunt krótko po go- 
dzinie 8 wieczorem, pełen radości do 


HALI GIMNASTYCZNEJ GIMNAZJUM 
HUMANISTYCZNEGO 
przy ul. Grodzkiej, gdzie w kaźdy poniedzia- 
łek i czwartek Sala Selena oddana 
jest do dyspozycji K. S. Polonii. 

Gadziński w abani sportowem znalazł 
się na ringu i przeprowadził trening z sa- 
mym trenerem K. S. Polonii p. Joachimow- 
skim. Po kilkunastu minutach boksu o- 
trzymał od przeciwnika 

UDERZENIE W OKOLICĘ SERCA. 
Uderzenie to musialo być silne, gdyż zaraz 
bo tem uderzeniu oświadczył: „Na dziś 
mam dosyé!“ — i odstąpił od dalszej walki. 

Gaziński posunął się jeszcze kilka kro- 
ków naprzód, gdy nagle uderzył głową o 
stojącą w pobliżu drabinę i 

PADŁ MARTWY NA ZIEMIĘ. 
Stojący w pobliżu członkowie „Połonii* jak 
i silnie zdenerwowany trener natychmiast 
przyśpieszyli z pomocą. Gaziński jednako- 
woż nie dawał już żadnych znaków życia. 
Przywołany lekarz Pogotowia Ratunkowe- 
so dr. Chełkowski stwierdził już tylko 
zgon. i 


Zawiadomiono także rodziców. o strasz- 


na 


| niki, odbiegające daleko 
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zachecający przykład. 


Jest oznaka zaszczytna, której nie 
można zdobyć ani protekcją ani mniej 
czy więcej urojonemi zasługami, ale o 
którą trzeba walczyć, w której zdoby- 
cie złożyć trzeba poważny wysiłek. Mó- 
wimy o Państwowej Oznace Sportowej. 
Zdobi ona dzisiaj piersi tysięcy spor- 
towców, atletów i gimnastyków. Prze- 
ważnie błyszczy na piersiach młodych. 
Starsi zabiegają o nią najczęściej tylko 
wtedy, jeżełi chcą zmierzyć swoją 
sprawność fizyczną, zdobytą w latach 
młodych, albo też, aby jako kierownicy 
tego czy innego ogniwa wychowania fi- 
zycznego dać dobry przykiad młodsze- 
mu pokoleniu. 


W ubiegłym tygodniu stanęła do za- 
wodów © Oznakę Sportową prezeska 
sławnego dziś już żeńskiego gniazda 
„Sokoła w Bydgoszczy, druchna redak- 
terowa Teskowa i zdobyła oznakę złotą, 
osiągając w wszystkich zawodach wy- 
od minimum 
wymagań. Starczy np. stwierdzić, że 
marsz na 5 klm., który w danej kate- 
gorji winien być dokonany w 60 minu- 
tach, zrobiła druchna redaktorowa Te- 
skowa w 50,8 minutach. Podobnie 
chlubny wynik dał także niezwykle tru- 
dny i męczący bieg na 60 metrów. W 
ten sposób zawstydziła druchna red. Te- 
skowa wszystkie młodsze sokolice, któ- 
re dotąd nie miały odwagi albo chęci 
trudzenia się o P. O. S. Chcemy wie- 
rzyć, że przykład jej doprowadzi nie- 
bawem do tego, że P. O. S. zdobić bę- 
dzie mundury wszystkich sokolic. 

Dzielnej prezesce Żeńskiego Tow. 
Gimn. „Sokół“ zaś składamy serdeczne 


gratulacje. 
a zza 


Wystawa dywanów w Be-De-Te. 
(ak) Ubiegłej 


niedzieli nastąpiło otwarcie 


wielkiej wystawy dywanów w Bydgoskim Domu 
. Towarowym, która potrwa do 14. bm. 
' drugie i trzecie piętro największego w Byd- 
, goszczy magazynu zajęły estetycznie rozmie- 


Całe 


szczone eksponaty. Wybór w dywanach jest 


; ogromny, M. in. spotykamy dywany welurowe 


boucle, perskie i smyrneńskie oraz inne wybit- 
ne marki, Pozatem bardzo bogato przedstawia 
się dział kilimów, chodników a także firany, , 
story, gobeliny w różnych wzorach i kolorach, 
kapy na łóżka, wzorzyste tkaniny kaszubskie 
budzą ogólny podziw. 


W czasie trwania wystawy t. j. do 14. bm. 
ceny zostały tak znacznie obniżone, iż wydaje 
się, że dywany przestały być luksusem, a stały 
się przedmiotem dostępnym w cenie dla każde- 
go. Zwracając uwagę na dekoracyjną stronę * 
mieszkania i urządzenia sobie przytulnego 
ogniska dywanikiem, radzimy każdemu, który 
kocha miłe ognisko domowe zwiedzić powyższą 
wystawę. 


siejaźny wypadek członka bydgoskiego klubu sportowego „Polonja“. 


nym wypadku, którzy zjawili się w hali 
Zastali już 
STYGNĄCE ZWŁOKI UKOCHANEGO 
DZIECKA. 


Rozpacz rodziców była straszna. Rozdziera- 
jąca scena. Na żądanie matki zwłoki syna 
zabrano do domu rodzicielskiego. Przed 
trzema dniami jeszcze w domu tym zapa- 
nowała radość z powodu obchodu srebrnych 
godów małżeńskich rodziców — a teraz za- 
panowała bezgraniczna rozpacz i smutek. 


KOGO SPOTYKA WINA 


za ten wypadek śmierci ustalą dopiero do- 
chodzenia oraz wynik sekcji zwłok zapalo- 
nego sportowca. 


Czy dana sztuka bielizny 
nadaje się do prania? 


Tak zwykle pyta każda gospodyni lub pani 
domu, zanim zdecyduje się na kupno delikatnej 
sztuki bielizny. Aby na to stale powtarzane 
pytanie dać naprawdę rzeczową odpowiedź, 
firma „Bracia Mateccy“, Stary Rynek 17, zde- 
cydowała się zademonstrować możliwość prania 
tego rodzaju bielizny. Z tych powodów w cza- 
sie od 2 do 7 października br. będą się odby- 
wały w lokalu dimy praktyczne pokazy prania 
Persilem, podczas których wyszkolone osoby 
zademonstrują przystępnym sposobem pranie 
delikatnej bielizny kolorowej w zimnym pieni- 
stym rozczynie Persilu oraz odpowiednie susze- 
nie (rzecz bardzo ważna!) i prasowanie tejże 
bielizny. 

To też każda gospodyni lub pani domu po- 
winna w tych dniach odwiedzić lokal firmy 
„Bracia Mateccy"”, Stary Rynek. Zawsze moż- 
na nauczyć się cześoś nowego! (18543 


ali 
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Nauczycielstwo paw. bydgoskiego 


zegnało inspektora Klimesza 


Ubiegłej soboty odbyło się uroczyste po- 
Żegnanie inspektora szkolnego p. Klimesza, od- 
chadzącego na emeryturę. Uroczystość rozpo- 
częła się mszą św. w kościele Klarysek, którą 
odprawił ks, kanonik Jaroszewski z Dóbrcza, 
wygłaszając od stóp ołtarza okolicznościowe 
kazanie, podkreślając w niem niezwykle owoc- 
ną pracę p. inspektora Klimesza. 
Na pożegnalnym obiedzie, który odbył się 
w restauracji „Pod Orłem" wzięło udział prze- 
szło 100 osób. Wygłoszono cały szereg toastów, 
m. in. przemawiali: ks. prob. Tyrakowski z Mą- 
„ kowarska — imieniem duchowieństwa, bur- 
mistrz p. Czaczka-Ruciński z Solca — imie- 
niem starosty i wydziału powiatowego, ks. pro- 
boszcz Paluchowski z Wierzchucina — imieniem 
T. ©. L, rektor Dachtera — imieniem Chrz. 
Nar. Nauczycielstwa, oraz nestor nauczyciel- 
stwa powiatu bydgoskiego p. Piechota. 
š 0 
— Bydgoszcz ubogim. W ostatniej 
chwili przypominamy o kiermaszu je- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 4 października 1933 r. 


BO ZZ ZZOZ Z ZZ ZZOZ ZZ ZOZ OZI DDD OOO ZOO 


bmo 5 po poł. wszyscy: spotkaję-się na' 


kiermaszu w Resursie Kupieckiej. Mili 
goście nie będą żałować, bo prócz dobo- 
rowej muzyki czeka ich, moć: różnych 
niespodzianek. Komitet niesienia po- 
mocy biednym przy parafji farnej do- 


kłada wszelkich starań i nie zawiedzie 


gości, bo kiermasz będzie obfitował w 
bajeczne niespodzianki. 


Zamach samobójczy. 


(ak). Wczoraj wieczorem o godzinie 10 
targnął się na życie 25-letni Tadeusz Hoppe, 
pracownik złotniczy, zamieszkały przy uli- 
cy Zaścianek 3. Odwiedził on wieczorem 
kolegę przy ul. Świeckiej 2 i żalił się przed 
nim na stosunki rodzinne. W pewnej chwi- 
li wydobył butelkę z kieszeni i wypił jakiś 
niestwierdzony trujący płyn. 


Denat stracił przytomność. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe odwiozło samohbójcę 
do Lecznicy Miejskiej. Do tej chwili nie 
odzyskał on przytomności. Stan jego nadał 
jest bardzo ciężki i mało jest nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. 


Ziikwidowanie „Kasyna gry. | 


w Bydgoszczy. 


„| Policja bydgoska wpadła onegdaj na trop 
hazardzistów, którzy w pewnej restauracji od 


dłuższego czasu uprawiali grę hazardową na 
większą skalę. Przyłapano ich na gorącym 
uczynku gry w loteryjkę. Ogółem uczestniczyło 
w grze około 30 osób, w tem dużo znanych w 
mieście osób ze sfer urzędniczych i kupieckich. 

Wobec toczącego się śledztwa na razie bliż- 
szych szczegółów o tym „Kasynie gry“ w śród- 
mieściu, podawać nie możemy. Podobno w 
pierwszym rzędzie żony hazardzistów, przegry- 
wających wysokie kwoty, przyczyniły się do 
wykrycia tego lokalu gry i jego zlikwidowania. 
PESSAT EERE 


z żucia (OWaLZEGIEP. 


Dnia 3 października 1933 r. 
Godz. 19,00: Sokćł IL. Jachcice. Zebranie mie-' 
sięczne u p. Orczykowskiego. 
— Hallerczycy. Zebranie plenarne w Resursie 
Kupieckiej. 


Str. 11. 


- narne w, hotelu- Lengninga. - Referat..p.. dr. 
Wróblewskiego. t 

— „Harmonja“. Zebranie zarządu. 
zebranie miesięczne. / : 


Godz. 19,30: Związek Weteranów Pówstań Na- 


rodowych R. P. z r. 1914-19. Zebranie ple- F 


nare w Strzelnicy. 
"Godz. 20,00: Bydgoski Chór 
śpiewu w lokalu drh. Bielawskiego. — 


Męski, Lekcja 


|— Koło śpiewu im, I. Paderewskiego. Nadzwy* 


czajne walne zebranie w salce p. Błocha. 

Sprawa podwyższenia składek. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple- 
narne zebranie odbędzie się w czwartek 5. bm. 
o godz. 20,30 w hotelu Lenśninga przy ul. Dlu- 
giej. Bardzo ważne sprawy, komplet konieczny. 


Bank Polski płacił w dniu 3 bm. za: 


O godt 0 


siennym dła ubogich. 


( POLECENIA j 
 Fasonowanie 

czyczczenie kapeluszy. 
Pomorska 35. (6205 


Strzelaj (19599 
do kuropatw i kaczek tyl- 
ko nabojami i z broni od 
firmy „Hubertus”, Byd- 
goszcz, Grodzka 8, naro- 
znik Mostowej. Ceny kon- 
kurencyjne. Tel. 652. Pra- 
cownia rusznikarska. 


4 Najtańsze (15621 
Źródło kapeluszy dam- 
skich, towarów krótkich. 
„Słowik*, Dworcowa 30. 


Kapelusze damskie 
filcowe aksamitne żało- 
bne przerabianie, Byd- 
goszcz, Dworcowa 9. (16517 


SPRZEDAŻE 
ć Rower | 
męski, prawie nowy, tanio 


sprzedam. Koronowska 17, 
m. 2, : (18562 


Sprzedam 


"tanio "1 traktor, Titan „w. 


dobrym stanie z jednem 
pługiem i jedną bronę 
talerżową, Fabryka Ma- 
szyn Władysław Oksiak, 
Mogilno, ul. Józefa Hal- 
lera 7, (18533 


Domek 
nowy; ogród sprzedam. 
Wpłata 3200. Adres wska- 
że filja Dzien. (11259 


2 Kiosk 
pierwszorzędnie urządzo- 
ny, zapewniona egzysten- 
cja, zaraz na sprzedaż. 
Oferty do filji Dzien. pod 
„Kiosk”, 


Skład 
towarów krótkich, zapro” 
wadzony, punkcie, sprze- 
dam zaraz 
Oferty Dziennik pod 
„Skład 2000”. (18536 


„Okazja. 
Sprzedam skład z powo 
du choroby w centrum w 
pełnym biegu z koncesją 
na wódki, tytonie, do ob- 


jęcia potrzeba zł 5000. 


Zgłoszenia pod „5000” do 
filji' Dziennika. (11175 
Sprzedam 
maszynę Singera, rower, 
mikroskop. Okole, Kra- 
szewskiego 18. (18548 

„,Sypłalka 
dębowa, 250 zł. 3 Maja 6, 
stolarnia. (18547 


Sprzedam (18576 
dom masywny z ogrodem, 
dobra lokata kapitału, 
gotówki potrzeba do 10000 
zł. Zgłoszenia uprasza się 
do administracji Głosu 
Świeckiego, Swiecie n.W, 


Sprzedam (18575 
tanio połowę Kamienicy 
jednopiętrowej przy ruch- 
liwej ulicy w Nakle, na- 
dającej się na każdy in- 
teres, z powodu stosun- 
ków familijnych. Muraw- 
ski, Nakło, Hallera 9. 


Gabinet (18600 
męski, jadalnię, salonik 
mahoniowy, różne meble 
pojedyńcze, parę drzwi 
składowych z lustrem, 
maszyny do szycia i do 
pisania, z polecenia tanio 
sprzeda „Sala licytacyjna* 
Gdańska 42, tel. 1554. 


Ld 


(11248. 


korzystnie. | 


A więc w Środę 


Koleonjalka 
gentrum, korzystnie sprze- 
dam lub zamienię na mie. 
szkanie. Sokołowski, Snia- 
deckich 52. 11210 


Sprzedam (18520 
natychmiast mój zakład 
przemysłowy wraz z mie- 
szkaniem nadający się 

przedewszystkiem na 
młyn z kotłem i maszyną 
parową ect. Cena według 
ugody, wpłata 5.000 zł. 
Łask. zgłosz. pod „Młyn 8” 
proszę skierować do adm. 
Dz. Bydg. w Bydgoszczy. 


zegar (18469 
kukułka regulator tanio. 
Grunwaldzka 39, skład, 


Maszyna 
Singera dobrze utrzyma- 
na. Śniadeckich 27, Sial- 
kowski. (18470 


Wentylator 
110 wolt, głośnik i radjo. 
Pomorska 2ł, skład. ko- 
lonjalny. (18471 


Parcele 
ogrodnicze budowlane 2 
do 10 morgowe od 150 mórg 
nad szosą, lasem blisko 
Bydgoszczy, Czersk, Kra- 
iński za prądami sprzeda. 
Zgłt. Sliwiński, Król. Jad- 
wigi 13. „(14138 


Kamienice (11268 
centrum, IV piętrową, do- 
chód 24.000 zł, za 90.000 
zł. sprzeda oraz wiele in- 
nych korzystnych „Agra- 
rja”, Parkowa 1, tel. 698. 


2 kompl, 
płaskie maszyny do wię- 
zienia 9/27 i 7/32 tanio na 
sprzedaż. Grunwaldzka 6, 
m. 7 ; (18274 

Skłaci 
kolonialny sprzedam ta- 
nio byle zaraz. Adres 


wskaże Dz. Bydg. (18531 
Wagę 

500  kilogr. sprzedam. 

Gdańska 67, m. 4. (11254 


Place 
budowlane na sprzedaż. 
Szubińska 21, (18527 


Rower (18555 

tanio. Kordeckiego 11—7. 
p O 
Sprzedam (18578 

tanio długie drągi i ka- 
mienie. Jezuicka 5, komis. 


Majątek 
wielkości 3000 mórg z 
kompletnym żywym i 


martwym inwentarzem na 
dogodnych warunkach na 
sprzedaż. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. pod „PO- 
średnicy pożądani”. (18568 


Regały 
do krótkich towarów, skrzy- 
pce, kanapę, leżankę i ma- 
terace sprzedam.  Nakiel- 


ska 30. (18591 
Motor 

6 P. Ś.na prąd stały A' 

E. G. i aparat anodowy 


na 110 volt za bezcen odda | 8 
lusarnia | $ 


Sw. Trójcy 25, 


Malczak. 18593 


> Dom 
z ogrodem (parcela) czy- 


ste przywłaszczenie, tanio A 
Żwirki i Wigury 21.(18598 | g 


Kiacz 
siedmioletnią sprzedam. 
Ujejskiego 37. (18596 


. Folwark 
512, 430, 360 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej pole- 
ca do kupna Jezierny, 
Kwiatowa 3. 111284 


Łóżko (18605 
sprzedam, Św. Trójcy 18/4. 


Wielki 
wybór majątków, folwar- 
ków, gospodarstw. mły- 
nów, tartaków, interesów 
przemysłowych poleca Je- 
zierny, Kwiatowa 8. (11283 


Pianine 
kto pożyczy lub tanio 
sprzeda. Ot. „Pianino” 


filja Dzien. (11274 
Kamienice 
centrum, III piętrową, 
dochód 20.000 zł. za 80.000 
zł. sprzeda „Agrarja“, 
Parkowa 1. (11267 


Piece 
żelazne sprzedam, Szcze- 
pański, Gdańska 127. (11278 


Sprzedam (11265 
tanio sypialkę, szafę, bu- 
fet kuchenny, patefon z 
szafką. Zduny 2t, m. 2. 


Pianino 


„krzyżowe. jak nowe na 


sprzedaż. Śniadeckich 47, 
restauracja. (11268 


Ford 
limuzyna, w bardzo do- 
brym stanie cena 2.500 zł 
sprzeda .„Autoarma” Zdu» 
ny 6, tel. 1824. (18589 


Dom 
trzypiętrowy, nowy, ogród 
65.000. Szarek, Dworco- 
wa 20. (11270 


Wóz 
skrzyniowy na jednego 
i parę koni, dobrze u- 
trzymany zaraz sprzedam. 


Fordon, Piekary 11. (18594 | —— 


Kanarki (18587 
szafka do śpiewu sprze- 
daje Biernat, Jasna 22. 


Kapuste 
białą kupuję z dostawą 
na październik i listopad 
i proszę o złożenie oferty 
loko fabryka Bydgoszcz. 
Antoni Piliński, Fabryka 


konserw. Główne biuro: 


Nowy Rynek 8. (13597 
wózek 
sportowy kupię. Długa 78 


(11275 


m. 8. 


pamiętać, że dobry wynik 
ogólny nauki w pierw- 
szym półroczu, to promo- 
cja pewna. Niezawodny 
korepetytor. Filja Dzien. 
Bydg. „Nauka”. (11243 


— SZKÓŁKI PODZAMEEKIE * 


| Franciszka hr. ZAMOYSKIEGO 


poczta MACIEJOWICE, woj. LUBELSKIE 
polecają na sezon jesienny PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH 


DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE, OZDOBNE, 
IGLASTE, LISCIASTE. 
ROŻE, BZY i BYLINY. 


Cennik na żądanie bezpłatnie! 


Szkoła języków  . 
Marji Romington wykłada 
dziewięć języków euro- 
pejskich. Skargi 7. {11292 


POSADY NE 


WOLNE 


Malarz (11276 
pomocnik, potrzebny. IIo- 
tel Metropol, Dworcowa. 


Samodzielna 
pracownica  księgarska, 
władająca językiem nie- 
mieckim,  znająca dział 
materjałów piśmiennych, 
może się zaraz zgłosić. 
Refiektuję tylko na zdol- 
ną siłę fachową. Przy 
zgłoszeniu podać warun- 
ki, odpis świadectw i fo- 
tografję. F. K. Sikorski, 
księgarnia i skład papie- 
ru, Grudziądz. (18570 


Uczeń 
ogrodniczy zaraz potrzeb- 
ny, nie niżej lat t6. Ogro- 
dnietwo Kolibki - Orłowo, 
powiat Morski. (18573 


Panna 
do dzieci i sprzątania po- 
koi poszukiwana. Orlow“ 
ska, Inowrocław, Solan- 
kowa 10. (18569 


Potrzebny 
uczeń kowalski. Wąwelno, 
powiat Wyrzyski, Weg- 
ner. (18577 


oźmica (18582 
z małą kaucją zaraz po- 
trzebny. Adres w Dzien. 


Potrzebny 
chłopak do wszelkich prac 
w hotelu, uczciwy i pra- 
cowity, również pokojowa 
z szyciem. Hotel Eilers. 
Tuchola. 18595 


Fryzjerka 

dobra siła potrzebna. Po- 
sada stała. Jackowskie- 
go 17. (18604 


Podręczne 
do szycia płaszczy. Grun- 
waldzka 6/2. (18592 


Uczciwy 
młody pomocnik szefa, 
poszukiwany. Wolne u- 
trzymanie i pensja. Zgł. 
możliwie z fotografją i 
znaczkiem na odpowiedź 


upraszam filja Dz. pod 
„Solidny”. (11280 
Służąca (11292 


umiejąca gotować potrze- 
bna. Promenada 17, m 3. 


Uczennica 
fryzjerska, potrzebna. 
Lamparczyk, Pl. Piastow- 


ski, róg Chrobrego. (11264 |. 


czeladnik 
piekarski, samodzielny, z 
kartą rzemieślniczą, zaraz 
potrzebny. Of. do filji Dz. 
„Samodzielny“. (11279 


— Tow. Uczennic Handlowych. Zebranie ple- 


Uczennice 
przyjmie. Prasowałnia 
Pomorska 11. (41281 


POSTUA A 


(18529 
pożyczkę lub kaucję za 
jakiekolwiek zajęcie. Of. 
Dziennik pod „Zajęcie”. 


Książkowa 

władająca biegle językiem 
niemieckim, polskim po- 
szukuje posady. Of. filja 
Dziennika „25”. (11249 


uaaa | 


Pracowita 
uczciwa poszukuje za po- 
kojową lub z gotowaniem. 


Ogrodowa 5, m, 10. (18544 ' 


się jako krawcowa w dom. $ 
Of. do Dzien. Bydg. pod, $ 


(18545 


„Zdolna K.” 


Bufetowa > 
rutynowana poszukuje 
posady, miejscowość obo- 
jętna. Łask. oferty proszę 
skierować do filji Dzien. 
pod „Bufetowa”. (11245 


— Panna, 


inteligentna poszukuje po-- 


sady jako bona lub do 
starszej pan. Oferty filja 
Dz. pod „Bona”. (11256 


Poszukuje 
pracy jako krawcowa do- 
mowa. Oferty filja Dzien. 
„Domowa”. (11257 


Posade 
gosposi przyjmie uczciwa 
z dobrem gotowaniem, 
wszelkiemi zaprawami, 
hodowlą drobiu do dworu. 
Zgł. Dziennik Bydgoski, 
Gdynia. (18572 


Poszukuję 
przedstawicielstwa, zabez- 
pieczenie 40 000 zł. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Gwaran- 
cja G.” (18571 


Osoba 
w średnim wieku, inteli- 
gentna, poszukuje posady 
do dwojga starszych osób 
lub do jednej, także mo- 
gę się zająć wychowa- 
niem dzieci, mogę przed- 
łożyć świadectwa. Miej- 
seowość obojętna. Oferty 
„M. B“ (18586 


Fryzjerka 
poszukuje posady. Oferty 
Dz. Bydg. pod ,F'r.*.(18588 


E 


MIESZKANIA 
SZUKA 


Emerytowany 
nauczyciel bezdzietny szu- 
ka 2—3 pokoi z wygoda- 
mi I ptr, możliwie cen- 
trum. Kujawska 24, m. 2. 
Zgłoszenia między 12 a 4. 

11244, 


(17415 


‘wanie. Sienkiewicza 14. 


| | tjera. 
$ ka 10. 
|| mieszkanie wynajmę. Szu- 


| | pięciopokojowe słoneczne 
A | mieszkanie. 


Poszukuje (11247 
5 pokojowego mieszkania 
z balkonem i łazienką w 
śródmieściu. Zgł. do filji 
Dz. Bydg. pod „Lekarz”. 


Poszukuję: 
mieszkania 3 pokojowego 
kuchnię, komfort. -Oferty 
filja Dzien. Bydg. „Urzę- 
dnik Kolejowy”. (246 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe 
i kuchnia. Średnia 3. 


kuchnia. Kraszewskiego 16 


ewentualnie. z. używaniem 
kuchni. Adres Dz, Bydg 
2 pokojowe 

z kuchnią, miesięcznie 25. 
Śniadeckich 13. 


z kuchnią w oficynie, bli- 
sko Starego Rynku dla 
bezdzietnych. Of. do Dz. 
Bydg. pod „40 H. G.” 


3 pokojowe 
Toruńska 168 z kuchnią. 
mies. 40 zł. Sniadeckich 13 


4 pokojowe 
czynsz 60 zł Sniadeckich 12 


czynsz 60 zł. Śniadeckich 
nr. 13. 


opera ZOE" T RA 
w komf. willi, centr. ogrze- 


5 pokojowe i więcej 


w willi od 1. 10. i ogród. 
Płocka 2. 


z centralnem ogrzewaniem 
ul. 20 Stycznia 10/8, od 
12—3. 


Sklepy 


z mieszkaniem e 
Dworcowa 57, tel. 1698 


Warsztaty i ubikacje 
fabryczne 


ane ana a rann on o Ta a a 
Związek właścicieli małych nieruchom. 
ul Seminaryjna 8, m. 1. 


Mieszkanie 
dwa pokoje,kuchnia wolne 
Dąbrowskiego 27. (18535 


C€zteropckoęojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Chłopickiego 1, -gospo- 
darz. maas (18565 


5 pokoi 
Świętojańska 21, u por- 
(18541 


2 pokoje 
kuchnię wynajmę. Jezuie- 
(18580 


Dwupokojowe 


bińska 63. 


(18559 


Komfortowe. 


Sw. Florja- 


na 3. (11266 


iloreny holenderskie 


dolary amerykańskie 5,65 
funty szterlingów 27,81 
franki szwajcarskie 172,37 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 209,00 
guldeny gdańskie INER a 
liry włoskie 46,67 

` 358,70 


"DZIERŻAWY | 


Ubikacjae JE 
‘stajnia i-duży pokój -do 
wynajęcia. Jackowskiego 
'nr. 17, gospodarz. (18580 


Jadłodajnia 
dobrze prosperująca w 
centrum z `- kompletnem 
urządzeniem do wynaję- 
cia (odpowiednie dla żo- 
natego kucharza). Zgłosz. 
pod „Kucharz” do Dzien. 
Bydg. (18540 


Ẹ Garaże (18542 
do wydzierżawienia. Sien- 
kiewicza 13, u portjera, 


Lokałe (11277 
na biura wolne. Długa 32, 


Wiatrak 
holenderski masywny z 
motorem pomocniczym, 
śródmieście Nowe, z mie- 
szkaniem zaraz tanio Wy- 
dzierżawię.AlmaDemmier, 
Nowe (Pomorze). (18568 


Lokale 
na warsztaty do wynaję- 
cia. Jackowskiego nr. 1. 
(18601 


Administrator: o~ 


panana 


POKOJE 0 
Q WOLNE 
Pokój 


wolny. Toruńska 19, par- 
ter. (18567 


Pokój 
umebl. z całodziennem ni- 
trzymaniem lub bez zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Wileńska 6, m. 5. (11262 


Pokój 


(18603 
umebl. z utrzymaniem wy- 
najmę. Kordeckiego 12-1. . 


Pokój (11273 
niekrępujący _ utrzyma- 


niem. Swietojanska 3—4. 
- Pokój - (11269 
Marcinkowskiego 3 —.7. 


Pokój 
panience wynajmę, Gdań- 
ska 22—14 ` (11261 


I RÓŻNE 
Torebka 

binokle zgubione sień Sta- 

ry Rynek, oddać. choćny 


zgłoszenia pod „Gentle- 
man?” do filji Dzien. (11252 


Wypożyczę 

500 zł. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (18557 
Kursy —  * 


tańców rozpoczyna kon- 
cesjonowana nauczycielka 
tańców A. Tulibacka, naj- 
modniejszych ` oraz po- 
czątkujących. Prywatne 
lekcje o każdej porze. 
Zapisy od godz. 16—20 
codziennie  Jackowskie- 
go 1. 18607 


Zgubiłam 
korale bursztynowe, dam 
nagrodę. Marsz. Foe a 32 
skład. ” 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go,polskiego, naucza szyb- 


fesorka Załachowska, 3-go 
Maja 29. o (19416 


tajnie filja Dzien... (11258 

Pan R 
poszukuje lekcji języka 
francuskiego. Łaskawe 


s (11271. 


ko, dobra wymowa, b. pro- 


W niedzielę, dnia 1. X. rozstał się z [l Dywany, firany 


Str. 12. | c DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 4 października 1933 r. 


i czas już najwyższy zaopatrzyć się 


o O 17 _ > > > age a's < = = e . CJ 
stony a Brama tami me mjcrż. [bO obicia meblowe RE się ZBLIŻA | sowie waw ase 


szy mąż, troskliwy ojciec i kochany syn, : 
brat i szwagier śp. „iABełsepien* 


: i i|Gdańska 10 (165), I ptr. TT mai 
„ Roman Baumgarf (WACOM NEWMAN 


w 46 roku życia, © czem zawiadamiają 1 ez6E6ln3 uwagę zwraca 
w ciężkim smutku pogrążeni sle „ma. "SNeciatnąji szwahiie 


A i | stylowych i modnych firar. 
„Żona, dzieci i rodzina. EE WIE IKAR TA 


Koronowo— Okole, Wudzyn 3. X. 1933 r. 
Pogrzeb i nabożeństwo żałobne odbę- 

dzie się w Koronowie w środę,.4 paździer- 

nika o godz. 10-tej rano. (13590 


skiej i męskiej tanio i do 
brze. Chrobrego 7, If piętro. 


ka) 


OGbwieszczemie. 


Przypominam, iż na mocy ustawy o oprawie autorskiem z dnia 
29. lil 1926 r, (Dz. U. R. P. nr. 18 voz. 286) publiczne wyko- 
nywanie utwor 'w muzycznych i słownych wymaga bezwzględnie 
zezwolenia autorów ew. kompozytorów, w przeciwnym razie 
nastepuje pogwałcenie prawa autorskiego W myśl tejże usta- 
wy (art. 61—69) przekraczający prawa autórskie narażają się 
na kare pieniężną do 10.00. zł. wzulędnie więzienie do 6 mie- 
siący. Dotyczy to zarówno utworów wykonanych publicznie 
przez osoby Jak też zapomocą aparatów mechznicznych t. j. 
radja, gramofonu, automatu muzycznego it. p. Prawa autorów 
ikompozytorów zarówno polskich jak zagranicznych repre- 
zentuje Zwiazek Autorów i Kompozytorów SŚcenicznych 
„ZAIKS* którego przedstawicielstwo w Bydgoszczy znajduje 
się przy ul. Ossolińskich nr. 15, Il p, Wobec powy:szego—na 
wykonywanie utworów muzycznych i słownych w lokalach 
twzolęadnie mlejscach) widowiskowych, rozrywkowych i gastro- 
ńamicznych tudzież innych o charakterze zarobkowym—należy 
uzyskiwac zezwolenie od przedstawiciela Związku Autorów 
i'Kompozytorów Soenicznych „ZAIKS“, 


Bydgoszcz, dnia 25 września 1933 r. 


KINO ADRIA rar no. 
DZIŚ PREMIERA! 


Eh 


komedji 


TRAA SERE 


ZYJE 


18539) Starosta Grodzki MIEJSCA NUMEROWANEE 9, 
4 (—) Dr. Nowak. z 3 
ZRANIONA BE ÓLBĆ. GC Woo OE ae O (zak m US AZĘE U 4. 

Na sadzenie jesienne weese || - | EE" : 

: 4 s 3 ód ZO WIĘ Przedsprzedaż biletów w kasie kina Z 
kich zapasów w pierwszorzędnym, pod gwaran- ad 12 do 2 w południe. . 
18171) cją prawdziwym towarze wszelkie k 
drzewka owocowe i alejowe, krzewy owocowe i ozdobne, róże efc. Uwaga: Ceny miejsc na godzinę 5-tą 3; 
AUG. HOFFMANA, Guniezinep. Telef. 212 8564) znacznie obniżone. 10. 


Szkółki drzew i hodow. róż, Katalog or. cennik na życz. bezpł. 


Kuzzranj e "BSIABY" 
każdą ilość (18532 WOLNE 


um iekea. 


Płacę najwyższe ceny. 
jean Schmutz 


Serownia 
Nakło n./N., Dworcowa 5. 


99 


poleca (24228 MMM TOO 
SKŁAD MANUFAKTURY I GALANTERJI 


WY BWWDGOSZEZAW 
STARY RYNEK 14 


bogato jest zaopatrzony w wszelkie nowości na sezon jesienno-zimowy, a specjalnie w towary 
©dprasowanie ; wełniane, jedwabne, swetry, pulowery, trykotaże, galantecję i t. p. i to od najskromniejszych do 
czyszczenie garderoby dam- najprzedniejszych gatunków. — Geny zawsze konkurencyjnie najniższe. 


Szkoła Zawodowa Żeńska 


w Bydzoszczy, ul, Konarskiego L. 5, tel. 1599 
przyjmuje uczenice na dział krawiecczyzny i dział 


gospodzrstwa domowego. Opłata za naukę 15 zł 
miesięcznie. Prócz tego szkoła prowadzi jeszcze kursy 
gotowania, pieczenia i t. p. (16866 


Walne zgromadzenie 


członków Spółdzielni mieszk.-bud, „Nowe Miasto 
z odp. udz. odbędzie się 14 października w lokalu 
firmy „Prodmetał* ul. Śląska 15 o godz. 17 w Bydgoszczy. 


Porządek obrad: 


Odezytanie protokułu z ostatn. Walnego Zgromadz. 
Potwierdzenie uchwał na zaciągniecie pożyczek 
Sprawozdanie Zarządu 
Komisji rewizyjnej 

s Rady Nadzorczej 
Udzielenie absolutorjum Zarząd. i Radzie Nadzorczej 
Udzielenie przywłaszczeń członków, ktorzy dopełnili 
przyjęte warunki 
Uchwalenie zmian statutu ; 
Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej 
Wolne wnioski i 


18528) Zarząd Spółdzielni „Nowe miasto*. 


n 99 Panienkę ) 


skromną przyjmę do do- 
mu na stancję. 50 zł. mie- 
sięcznie. Wiadomość ul. 
Gdańska 119, m. 5. (11260 


Ogrodnik 
żonaty z gotówką 5—6000 
zł do hrabiego potrzebny. 


< S - Oddział w Bycdśoszczy OCcdciział w Toruksniun A ak minr 


Pokój Grodzka 21, telefon 1196 Nadbrzezie, telefon 15 | 


jasny. wygod., ewtl. u- 
trzym. najchętn. urzędn 


PROC WIChłaĆ, Piaatow. N = b = if z 4 s f . 
Pe R AjSZYBSZY I NajianSzy PrZEWOŹ wszelkich 10WATC 


Frontowy (11255 
dla pana. Gdańska 95, 3. 


Pokój 
słoneczny. Warmińskiego 


Przesyłki pośpieszne | za zaliczeniem. 


żawa”. (11250 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna 


p W na wieś. Zgłoszenia Bo- 


cianowo 42. Kawała, (18534 


Służłąca (18537 
potrzebna. Toruńska 24. 


EO gewit matowych Jadmków zboże, cukier, mąka, soda iid, |” ="== 


Pokój 
dła dwóch panów. Weł- 4 i HN A ż Zdun 
niany Rynek 8/7. (1860| ` ze wszystkich miejscowości położonych nad Wisłą, Brdą, Notecią i kanałami potrzebny. Zwirki LWi 
EE 7 ; gury 50. ( 
pP 18556 a 
API o atna datować. po C2mcicha beozkieoENECUENCERCĘHÓERUJCHA. Radia 
Malborska 5, gospodarz. krawiecki potrzebny. Dłu- 
Pokój Dalsze oddziały i agentury: Warszawa, Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Włocła- ożwky 16 A RN 
onr: KE ró 7 wek, Nieszawa, Ciechocinek, Fordon, Chełmno, Grudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia, j "PY riega A 
ie poka 7 , Łódź, Puławy, Sandomierz. ; (18574 Adres w Dzienniku. (18543 
NERAN Sz! Składy i magazyny: Warszawa, Łódź, Toruń, Bydgoszcz, Gdynia i Gdańsk. Służąca 


Pokoik 
Chwytowo 11, m. 11. (18552 


Regularna linja pośpieszno-towarowa GDYNIA - GDAŃSK. 


z gotowaniem potrzebna. 
Kołłątaja 2, III. p. (11258 


Pokój Przychodnia _ 
umebl. zaraz. 7 Sniadec- do dziecka, Na Wzgórze 
kich 39 — 5. (18581 8—1. (18558 


pien aN PZH ZH z Z Z aN aN 


tora Herzke'go. rodę, dnia 4 pażdziernika b. r. o godz. 


) CZE KOLADY Z UKULLU s: M ze Rie będę jeszcze pozostałe następujące 
j je szcze mwyborniej sze- jeszcze łońsze | SEZ obrar, port dina KiE. 


4 krzesła i fotele dęb., krzesła wiedeńskie, 10 łóżek, kuna- 


y Uwa d 7y (i w dalszym ciągu prayo: Gdańskiej 76, na składnicy u spedy- 


; : FHI PY, 2 szafy żel. ogniotrwałe, 2 piece przenośne umywainię. 
dE Proszę zwrócić uwagę na nasze okna wystawowe. Ń M Piechowiak. zabi leviata Lerato Ua NEG EA. 
Y , Nasze czekolady pod nazwą „Lukullus“ wykonane ul, Bernardyńska 2, m. 4. (18598 
JL są tylko z najlepszych surowców zastosując się do ` 
i ustawy o artykułach spożywczych. a 
| j Fabrykaty bez: napisu wytwórcy proszę nie nabywać, UZ Ś Rea f 
ji ponieważ jakość tychże jest mniejszej wartości. 


66 ewtl. jeden duży i jeden mniejszy natychmiast do 
1 Kukullus — Bydgoszcz [jiso ROKOKA 
fabryka Cukrów i Łzekoladywy Ha 


Filje: uł. Poznańska 16, Plac Teatralny, ul. Gdańska róg i Twardowska, Śniadeckich 2, Telef. 966 


ul. Dworcowej, ul. Dworcowa przy dwortu. (18538 


HE = łc o RE O | Tel 7 3 s66 
Spieszcie podpisywać Pożyczke Narodową Caytaicie, Dziennik iy goshi | 


mawia SZ 


jj kLicyieccja spadkowa 


U KARCIARKI. 


Z, 


— Przedewszystkiem winna się pani wy- 
strzegać małego, czarnego mężczyzny, który 
ma guz na głowie. 


— A to pewnie mój mąż. Ale czyżby on 
chciał się mścić? 


z A O RZY, 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 z4, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
. Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redsk2je odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 
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